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S p isa  edemanifl Chełmszczyzny.
Wiadomo jn ż , że powołana do Petersburga 

kom isja  popowsko-czynownicza, której oddano 
do rozstrzygnięcLa sprawę oderwania Chełm­
szczyzny od Królestwa Polskiego wr celu „rato­
wania* prawosławnej małoruskiej ludności tych 
stron przed rzekomą polonizacyą, przyszła do 
wniosku, żc istotnie należy odłączyć od Króle­
stw a szereg powiatów guberni) s i e d l e c k i e j  
i l u b e l s k i e j  i wcielić je do sąsiednich gu- 
bernij cesarstwa. Aby ochronić ludność n.ało- 
ruską przed nieszczęściem rzekomej polonizacyi, 
biurokraci petersburscy clicą ją  pozbawić takich 
dobrodziejstw kultury zachodu, )ak  kodeks Na­
poleona, hipoteka, gmina wszcchstanowa itp., a 
natomiast narzm ić jej te wszystkie rdzennie 
rosyjskie instytucje, które w samej Rosyi uzna­
no powszechnie za przestarzałe i wręcz złe. — 
To też sam rząd petersburski, zdając sobie spra­
wę z  potworności całego przedsięwzięcia, me 
chciał go brać na swoją wyłączną odpowiedzial­
ność, i postanowił pozostawić ostateczną decy- 
zyę Dumie państwowej.

Pomijając stronę formalną sprawy, mianowi­
cie, że całośc i nietykalność terytoryum Króle­
stw a Polskiego jest zagwarantowaną aktami 
imędzynarodowtmi tego rodzaju, jak  trak ta t wie­
deński. należy podnieść przedewszystkiem fak­
tyczny stosunek, ludności polskiej do małoruskiej 
prawosławnej w skazanych na kulturalną za­
gładę terytoryach Stosunek ten jest tego ro­
dzaju, że sam przez się świadcz) o stanowczej 
bezzasadność' i bezmyślności tego monstrualne­
go zamiaru. Oroż stosunki narodowościowe i wy­
znaniowe na rzeczonych terytoryach przedsta­
wiają się jak  następuje.

Wedle spisu jednodniowego w guuerni s i e ­
d l e c k i e j ,  na ogólną liczbę 775.316 mieszkań­
ców oprutz 510.621 Polaków żyje 107.785 Ma­
łorusinów i 19.839 Rosyan, a w guberni lubel­
skiej na 1,159.464 mieszkańców żyje 729.599 
P o l a k ó w ,  196.376 Rusinów i 48.437 Ifosyan. 
Ludność, niegdyś unicka, zamieszkiwała w gub. 
siedleckiej przeważnie powiaty: włodawski, bial­
ski i konstantynowski, oraz częściowo radzyń- 
ski i sokołowski. Większość jednak stanowiła 
tylko w powiatach: włodawskim (54.653 Mało- 
msinów w»k«c sl 017 Polaków) i bialskim 
(29.202 Małorusinów wrobec 25.978 Polaków). 
W skutek manifestu tolerancyjnego stosunek pro­
centowy grap wyznaniowych uległ w Siedlc- 
ekiem zupełnej zmianie, jak  do tego publicznie 
przyznały się wlauze konsystorskie ■ hełmskic. 
Ludność napisana w aktach jako prawosławna, 
w powiatach bialskim, konstantynowskim, soko­
łowskim i ladzyiiskim. przechodziła gremialnie 
na katolicyzm i jed)nie w po w. włodawskim 
w niektórych okolicach zaledwie pozostała wier­
na  prawosławiu. Znawcy zaś stosunków' wyzna­
niowych w Siedleekiem tw icrdzą. że poza urzęd­
nikami i wojskiem, co najwyżej 80.000 ludu 
prawosławnego można doliczyć się obecnie w ca­
łej guberni.

W  guberni; l u b e l s k i e j  stosunki są nieco 
inne. Zaliczana dotąd do prawosławia ludność 
rusińska zamieszkuje tam powiaty: chełmski, 
hrubieszowski i  tomaszowski; w znaeznit- mniej­
sze; ilości: biłgorajski, zamojski i krasnostaw­
sk i. wreszeie w’ powiatach janowskim i lubar­
towskim znajduje się kilka tylko paralij pra­
wosławnych, tak jednak nu/licznych, że nie 
warto ich brać w rachubę. Stanowczą wiek 
szoś'1- ludność rusiń-ka tworzy w Lubelskiem 
zaledwie w dwóch pow iatach (po wjłączeniu 
naturalnie przybyszów, urzędników i wojska; 
w hrubieszowskim (60.413 Małorusinów wobec 
23.387 Polaków) i w tomaszowskim (48 940 
Małorusinów wobec S6.043 Polaków); w ranku 
mej zaś ostoi prawosławia, w powiecie ehełm-

W nieriwnej walce
P O W I E Ś Ć .
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skim, na 46.003 Małorusinów żyje 4 c.463 Pola­
ków.

Jeżeli ten sam stosunek uwzględnimy wszę­
dzie w Lubelskiem, w rakim razie ogólna liczba 
prawosławnych Małorusinów spadnie tam odra­
za qo 130.000 i w jednem tylko Ilrubieszow- 
skiem dosięgać będzie poważnego odsetku — 
48 prc. j

Omawiając tę  sprawę „Kuryer Lubelski* 
jako rzecznik opinu kół najbardziej bezpośre­
dnio interesowanych, oświadcza, że w chwali, 
w której Duma państwowa zechciałaby rzeczy­
wiście poująć się niewdzięcznego zadania czwar­
tego podziału Polski, protest polski przeciw 
temu powinienby oprzeć się na podstawie „de­
mokratycznej*, a  więc „na uczuciach i potrze­
bach ludu*.

Zjazd działaczy ziemskich, k tóry  odbył się 
w Moskwie, we wrześniu 1905 r. i w którym 
wzięli udział także przedstawiciele Polaków, u- 
chwalił, aby sprawę sprostowania granic Kró­
lestwa Polskiego, tak  z jednej, jak  z drugiej 
strony (chodzi tu o wcielenie do Królestwa po­
wiatów białostockiego, sokólskiego i części biel­
skiego gubernii grodzieńskiej, zamieszkałych 
przez ludność polską), gdyby podjętą została, 
postawić pod głosowanie powszechne ludności 
tych powiatów, któreby do Królestwa czy do 
cesarstwa przyłączyć się chciały.

Z uchwały tej „Kuryer Lubelski* wysnuwa 
logiczny wniosek, że, jeżeli projekt podziału 
Królestwa przejdzie pod obrady Dumy, „przed­
stawiciele polscy nie dopuszczą, aby ta  sprawa 
została rozstrzygniętą w instytucyi centralnej, 
czy to biurokratycznej, czy parlam entarnej, ale, 
powołując się na uchwałę zjazdu wrześniowego 
ziemców, będą mieli prawo zażądać glosowania 
ludności miejscowej i oczywiście p o  o b u  
s t i o n  a c h  B u g u  i N a r w i ,  a Duma, o ile 
całego projektu rządowego nie umorzy, nie bę­
dzie mogła temu żądaniu odmówić*' Jeżeli zaś 
Duma —  dodamy od siebie — na tego rodzaju 
plebiscyt się zgodzi, to nie potrzebujemy się 
obawiać, aby naw et piędź ziemi mogła być od 
Królestwa Polskiego na rzecz cesarstwra od­
dzielona.

S n o o & im  „ t e j  M r a f .
Wiedeń, L4 stycznia.

(Z Kola polskiego. - -  Spraw a urzędników. — K oncen tra­
c ja  stronn ictw  nien icckirh i czeskich. — Ilefornt kolei 

Jasto-Konieczna.)

Na dzisiejszem posiedzeniu Kola polskiego 
prezes A b Pa h a m o w i c z odczytał petycyę To­
warzystwa rolniczego o poczynienie zarządzeń 
na kolejach, aby zapnbieuz brakowi węgla w'c 
L\vov”"o
- Nastąpiła potem dy.Lusya nad przedłożeniem 

o regulacyi płac urzędniczych, podczas Której 
przemaw1 iali poslowie: S t  w  i e r  t  n i a, G ł ą b i  ń- 
s k i. Ił o s z k o w s k i. P  e t e 1 e n z, G i z o w  s k i. 
K r  ó 1 i k o W' s k i, V> ł a z o w s k i ,  W i ft r  z ch o w.- 
s k i , P a s t o r ,  K o m o r o w s k i ,  B i n d e r  i 
P  o n i ń s k i. Koło uchwaliło, że w Izbie imie­
niem Koła w sprawie urzęuniczej przemawiać 
ma Pt wiertnia, w sprawie urzędniczej Petelenz 
nadto przemawiać ma OJąbiński, jako członek 
kom isji budżetowej.

Poseł S t w i e r t m  a podniósł w sw'cm prze­
mówieniu. że przedłożenie o regulacyi płac urzę­
dniczych jest w całości dobre i zasługuje na 
uznanie. Należałoby jednak postarać się jeszcze 
o usunięcie albo złagodzenie niektórych posta­
nowień. W VI randze należałoby ostatcezną pła­
cę zrów nać z pierwszą plącą V rangi, usunąć 
postanowienie, wykluczające oO-letnieh urzędni­
ków od uzyskania nowo ustanowionych fóopni 
płac lub przynajmniej dodać, aby to wvl;luezej

nie nastąpiło tylko w razie skończenia służby. 
Dodatki aktywalne należy zastosować au dro­
żyzny, panującej w miastach, a mianowicie u- 
wzglęanić S t a n i s ł a w ó w ,  przenosząc to mia­
sto do wyższej kaiegoryi. Dalej mówi poseł 
Stw iertnia o zastosowaniu tej ustawy do urzę­
dników kolejowych, a wreszcie poruszył sprawę 
obdłużenia urzędników. Mówca poiecił dwie re- 
zolucye, żądające przeniesienia Stanisławowa do 
2 klasy dodatków aktywalnych, regulacyi płac 
i kwaterowego personaln kolejowego w najbliż­
szym czasie, analogicznie do płac personalu 
państwowego.

P o s e ł  G r ł ą b i ń s k i  zaznaczył, że rząd n.e 
ustąpi od postanowień ustawy co do_60-letnich 
urzędników. 1 - ,

P o s e ł  R o s z k o w s k i  upominał się o pod­
wyższenie płac prof. uniwersytetów.

P o s e ł  P e t e l e n z  popierał wywody Stwier- 
tni co do 60-letnieh urzędników, powołując się 
na pismo, które otrzymał od interesowanych. 
Mówca upominał się nadto o nrzędników p o c z ­
t o w y c h ,  o m a n i p u l a n t k i  p o c z t o w e ,  i o 
służbę 1 państwową, - zastrzegając sobie głos 
w sprawie płac nauczycieli szkół średnich.

P o s e ł  G i ż o w s k i  uważa zniżenie la t służ­
by do .35,' za najważniejsza zdobycz urzędn' 
ków. • *

P o s e ł  VVł azowr s k i  przemawiał w sprav ie 
szkolnych inspektorów okręgowych,

P o s e ł  P a s t o r  żądał zaprowadzenia 4-leci 
zamiast 5-leci także w wyższyck rangach urzęd­
ników, popierał wywody pp Stwiertm  i Pete- 
lenza, żądając nadto, aby ustaw a obowiązywała 
już od 1 stycznia b. r. W  sprawie inspektorów 
okręgowych, żąda mówca, aby jedna dziesiąta 
ich część awansowała do YII rangi

P o s e ł  h r a b i a  K o m o r o w s k i  przemawia 
w sprawie uwzględnienia sług państwowych.

Pos B i n d e r  omawiał potrzebę wprowadze­
nia ulepszeń w najw. Trvbunale, a nranowicie 
ograniczenia wieku, jak  u profesorów uniwer­
syteckich. — Mówił dalej o oddłużeniu urzę­
dników.

Po załatwieniu sprawy płac urzędników, u- 
chwaliło Koło poczynić starania, aby ustawa 
o sądach rozjemczych jak  najrychlej weszła na 
porządek dzienny Izby

Fos. G n i e w o s z W ł a d. przedło/.yl i poparł 
podanie gr iny -TuiastaJBiodOw w sprawie u- 
woinieuia od spłacenia reszty należytości za 
bndojrę koszar. Pos. G o l d  i K o 1 i s c b e c po­
parli tę sprawę, poezem polecono prezesowi, 
aby wraz z posłami Wł. Gniewoszem KcLsche- 
rem i Goldem u rządu w tej sprawie interwe­
niował.

Niemcy i Czesi prowadzą juz akcyę wybor­
czą z całą- energią. Zaczynają od koncentracyi 
stronnictw, ale nic takiej, jak ją  sobie w Ga­
lic ji wyobrażają. O koncentracyi i wspólnej 
akcyi może byc mowa tylko wśród stronnictw 
pokrewnych, politycznie do siebie zbliżonych, 
ale nigdzie nie widmmy koncentracyi np ży­
wiołów skrajnie konserwatywnych z żywiołami, 
które się zaliczają do postępowych. W L e o -  
b o n  odoył się wczoiaj wiec niemiecki, na któ­
rym zjawili się także dwaj  ministrowie z nie­
mieckiej j partyi ludowej dr D e r s c h a 11 a i 
P r a d o .  Ostatni z nich brał udział także w 
dyskusji, k tóra zakończyła się rewolucją, wzy­
wającą do koncentracyi p o s t ę p o w y c h  stron­
nictw niemieckich rozmaitych odcieni.

Podobna koncentracTa odbywa się także w 
obozie czeskim, chociaż nie jest jeszcze doko­
naną.

Ju ż  teraz więc powiedzieć można, żc przy­
szłe wybory odbędą, się pod znakiem ..koncen­
trac ji* , k tóra jedńakże nie może być identy­
czną z poddaniem się wszystkich stronnictw 
postępowych pod komendę stronnictwa konscr- 
v, afywnego.

> Dzis pojawiło się sprawozdanie referenta ko- 
misyi kolejowej, p. S t w i e r t m  w sprawie bu­
dowy kolei j a s ł o - K o n i e c z n a .  Referent, 
opowiadając historyę tej kolei od r. 1836, wspo­
mina o pierwszych projektach p. Alojzego 
M e t z g e r a  w Jaśle, wykazując ważność i nie 
zbędność tej linii kolejowej, k tóra prowadzić 
ma od stacyi kolei państwowej Jasło, w kie­
runku południowym, uzdłuż doliny Wisłoki, przez 
miejscowości: Dębowiec, Żmigród i Krempna, 
a potem przez dolinę potoku Źydnio do Konie­
czny. Długość i  linii, której koszta prelimi­
nowane są na 7,100.000 kor wynosić będzie 
52 km. P rojekt ustawy rządowej został zmie­
niony, bo nie zawierał wcale, terminu rozpoczę­
cia budowy kolei i żądał tylko kredytu 180.000 
kor, na wypracowanie projektów poszczególnych. 
Przyjęto więc do ustawy postanowienie obowią­
zujące rząd do rozpoczęcia budowy na koszt 
państwa najpóźniej wr r. J 909, tak, że przynaj­
mniej na istotne wykonanie projektu liczyć mo­
żna. Referent polecił więc imieniem komisy! 
przyjęcie przez Izbę ustawy z tą  ważną po­
prawką ; Sz.

m w
W e wszystkich trzech dzielnicach zaboi n pru­

skiego kwestya kandydatów polskich na posłów 
do parlamentu już została rozstrzygnięta. W e­
dług regulaminu polskiej organizacji wyborczej 
każda z trzech dzielnie, twoizącyeh zabór pru­
ski, a więc W. Ks. P o z n a ń s k i e ,  P r u s y  
Z a c h o d n i e  i Ś - ( ą s k ,  ustanaw iają • swoich 
kandydatów samodzielnie. Tym razem najrychlej 
załatwiono się z tem nieraz niełatwem zadaniem 
na Śląsku, następnie w -Prusach Zachodn.ch, 
w Poznańskiem zaś dopiero w dniu wczorajszym, 
Procedura wyboru kandydatów lest ’ następu­
jąca: W każdym powiecie okręgu wyborczego 
odbywa się w tym celu osobne walne zgroma­
dzenie przedwyborcze, które na liście kandyda­
tów zapisuje t rzy nazwiska — na pierw szem 
miejscu natnialnie nazwisko tego, którego n a j­
bardziej pragnie mieć posłem. Gdy we wszyst­
kich powiatach listy te uchwalono, zbierają się 
w glów.ncm mieście danej dzielnicy delegaci 
wszystkich powiatów, po jednym na każdy po­
wiat i Ci’ wraz ż prow mcyonalnym' komitetem 
centralnym absolutna, większością głosów doko­
nują ostatecznego wyboru kandydatów na po­
słów', według list powiatowych, W. Ks. Poznań­
skie liczy powiatów 42, które razem tworzą 15 
okręgów' wyborczych, tak, że jeden okręg skła­
da się nieraz z dwMch a nawet trzech powia­
tów. -
; Ostateczne ustanowienie kandydatów przez to 

zgromadzenie komitetu prowincjonalnego i de­
legatów odbyw-a się gładko, jeśli na listach 
wszystkich powiatów', tworzących dany okręg 
wyborczy, fignrują te same osobistości. ‘Wów­
czas zgromadzenie zobowiązane jest niejako u- 
stanowić kandydatem zapisanego na pierwszem 
miejscu. Trudniejszem staje sie to zadanie, je ­
śli każdy z powiatów- okręgu wyborczego pro­
ponuje inne osobistości, lub gdy jednego z upa­
trzonych umieszczono w każdym powiecie na 
imieiń miejscu listy. Wówczas przychodź czę­
sto Jo zaciętej walki w- łonie zgromadzenia, a 
uchwalona w końcu większością głosów kandy­
datura nie zai sze jeszcze zadowala wyborców 
danego okręgu.

Takie walne zgromadzenie prowincyonalnego 
komitetu centralnego i delegatów odbyło się 
dla W. Ks. Poznańskiego w dniu wczorajszym. 
Wzięło w- niem udział oprócz członków komiteta 
42 delegatów. Z góry zanosiło się na 10. żo i 
t\m  razem ustanowńnue kandydatów nie odbę­
dzie się bez zatargów, w kilku bowiem okrę­
gach przeszły na zgromadzeniach ,wvborców

rozmaite listy powiatowe, a  mianowicie w okrę­
gu krotoszyńsko-koźmińskim, inowToclawsko-mo- 
gilniońskim i w wrześnieńsko-mrocińsko pieszew- 
skim. „

W p i e r w s z y m  z n i c h u p a d ł a n a r e s z -  
ci.e z u p e ł n i e ,  p o n o w n a ,  k a n d y d a t u r a  
z n a n e g o  i d ł u g o l e t n i e g o  p o s ł a ,  księdza 
prałata J a ż d ż e w s k i e g o .  Na jego miejsce 
wysunięto w jednym z powiatów dra B o l c w -  
s k i e g o, jednego z nielicznych jeszcze w Księ­
stwie działaczy wszechpolskich, lecz przeciwko 
jego kandydaturze nadszedł protest do komitetu 
centralnego W głosowaniu kandydatura ta  upa­
dła także 29 głosami przeciwko 13, natomiast ta­
ką  samą liczbą głosów ustanowioną została 
kandydatura - młodego adwokata poznańskiego 
dra M i e c z k o w s k i e g o .  W  podobny sposób 
znikła z w-idowni kandydatura dotychczasowe­
go posła okręgu wTześnieńsko-jarocińsko-pleszew- 
skiego dra Antoniego C h l a p o  w s k i e  go ;  za­
stąpiono ją kandydaturą zasłużonego posła Leo­
na C z a r l i ń s k i e g o .  Dla okręgu inow-roclaw- 
sko-mogilnickiego ustanowiono kandydaturę dra 
D z i e m b o w s k i e g o ,  w miejsce dotychczaso­
wego posła dra K r z y m i ń s k i e g o ,  którego 
kandydatura upadła 28 glosami przeciwko 14. 
Ta nchw-ala zgromadzenia delegatów jest ponie­
kąd bardzo n i e b e z p i e c z n a ,  gdyż może wy­
wołać secesje w powiecie inowrocławskim, zna­
nym z demokratycznego i radykalnego usposo­
bienia większości swoich wyborców7. Powiat ten 
zamieścił na pierwszem miejscu swej listy  po­
nownie dra Krzymińskiego. Tymczasem zgroma­
dzenie delegatów większością głosów narzucko 
mu proponowaną przez powiat mogilnicki kan­
dydaturę dra . D z i e m b o w s k i e g o ,  ongi je­
dnego z najwybitniejszych u g o c i o w c ó w .  Ten 
krok (leKgatów wywołać może łatwo w powie­
cie inowrocławskim secesję wyborców. Na szczę­
ście okręg tamtejszy ^xst tak  pewny dla Pola 
ków, iż naw et rozbicie się ich na dwa obozy, 
nie zagraża u tra tą  mandatu. Dla innych okię- 
gów postawiono następujących kandydatów dla 
okręgu noznańskiego: adwokata Bernarda C h rz a ­
n o w s k i e g o :  dla ostrowskiego- ks. Ferdynan­
da R a d z i w i ł ł a ;  dla śremskiego: dra Alfreda 
C h ł a p o w s k i e g o ; ,  dia kościauskmgo: dra
S k a r ż y ń s k i e g o ;  dla gnieźnieńskiego: dyr. 
Leona G r a b s k i e g o ;  dla gostyńsk.,go księ­
dza prałata S t y  cli la ;  dla szamotulskiego: lir. 
Macieja M i e 1 ż y ó s k i e g o.

Te dziesięć okręgów są zupełnie liewne dla 
strony polskiej; w mniej pewnym okręgi' wy 
rzyskim postawiono po raz dragi kandy daturę 
Leona O z a r F ń s k i e g o ;  a  dla czterech zu­
pełnie niepou/nych OKręgów kandydatury pp. 
Walerego Ł  e b i ń s k i o g o , ks. B r a n n a , a- 
dwokata T r a  m p c zy  ii s k i e g o i po raz trze­
ci Leona C z a r l i ń s k i e g o .

Tak więc i Księstwo ma nareszcie kandyda­
tów poselskich.

Kandydatów ze Śląska i z P ras  Zachodnich 
podaliśmy już dawniej. Razem w ysypuje  ̂do 
W 3lki przeszło trzydziestu kandydatów polskich. 
Miejmy pradzieje, że z tych w dmu 25 b. m. 
uzyska mandaty co najmniej 20 — o czterech 
więcej niż przed trzema laty

Z 1 F & r s z a . w  y-
(Ko.:e?p. „N. Reformy*).
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Z Lodzi. — Nagnżycia wojskowe. — Z uowiozą.
Odebranie ostatniego kcsciola w W iśniow ie Ma 

ryawitom i uroczysta jego rekonsckracya przez Pi- 
sknpa-sufragaua ks. Ruszkowskiego, zamyka zdajt 
się cala tę fazę. tem bardziej, że schodzi się z le i 
i wyjazd z Płocka samej Kozłowskiej, która aosta

ffifli (Ciąg dalszy.)
Do dziś dnia nie mogę poją1' co wówczas 

nagliło mnie tak  niepowstrzymanie, co ciągnęło 
tam, gdzie.. Ba! Młoda byłam, bardzo młoda, 
niedoświadczona i świat!... Świat mi się uśmie­
chał i jeżeli miał iakie plany to wszystko to 
zależało od dobrej woli, od jednego szczerego 
porywu, kieuy to człowiek nie językimn, nie 
.nyślą leniwą i ospałą, ale całą duszą, wszyst- 
kiemi uczuciami swojemi mówi sobie: ja chcę!...

, Tak, jadąc w te strony, bądź co bądź, ro­
dzinne, bo tam ojciec siedział w więzieniu, ma­
tka marła z nędzy a bracia i wniaszkowie sta­
czali się coraz więcej w brud namiętności in­
teresów i interesików ja, szesnastoletnia uczen­
nica jednej z pierwszorzędnych pensyj warszaw­
skich, pojmująca, co to znaczy „fashionabłe*, 

'-postanawiałam sobie chuchnąć w to gniazdo 
moich dziecinnych ideałów i jak  to rotół przed 
wiekami stwórca świata tchnąć w nią inną 
duszę, m ne życie, inne dążności. T» ich pndnio- 

ł sę ku sobie, uszlachetnię, ja m pokażę ten 
skrawek nieba który widać stąd z megu piętra.

To były moje marzenia, powzięte w ekstazie 
'pierwszego szlachetnego porywu, który niestety 
*był tak  silny, że nie ostygł nawet wówczas, 
gdy wylano mi zaraz na wstępie prosto na gło­

wę cały kabeł zimnej obojętności i tego wyra­
chowanego zainteresowania, od którego wzdry- 
inęło się we mnie całe moje jestestwo.

M atka cmokała tylko ustami i z charaktery­
stycznym gestem rąk  odsuwała się odemnie' 
w jakiemś zdumieniu i przerażeniu jednoczę mit, 
jakby obawiając się, iż z.a lada powiewem wia­
tru zniknę z przed jej oczów. jak senne wi­
dziadło. i

Moja maiku wydała mi się taką dziwną, ta­
ką inną. tak ą  daleką od tej mojej matki, która 
kiedyś, dawno już, bardzo dawno temu. niosła 
mnie. pięcioletnie dziecko, pod swoją peleryną 
do ciemnej piwnicy, a serce jej biło gwałtu! 
wnie, bo na ulwy wyła cała horda :Tveirchrze­
ścijan... Tak, to  była inna już zupełnie moja 
matka. Kobieta, lift poza czterdzieści, z pomar­
szczona. żółtą, pokrytą piegami twarzą w pe­
ruce, takiej brzydkiej, ordynarnej. Vj pasmami 
źle dobranych włosów martwych, nieprzyjemnych 
w dotknięciu. Przyglądała mi się hlyszczącemi 
radością oczami, śmiała się z  ukontentowaniem 
i delikatnie próbując palcami dobroć ma tery. ilu 
moich sukienek, zapewniała mnie, iż ' s(em taka 

i  ładna, wielka pani, prawdziwa o,irzc>ciianhrt. 
Na moje zapytanie, gdzie ojciec, odpowiedziała 
mi przymrużając jedno oko. że „tatełe" sfc&fei 
ale źe mu to niewiele szkodzi- bo ona zaraz 
wymówiła jego k ą t u Lejzorowej, a ruble. Któ­
rych nie znaleźli, leżą sobie w ziem', spokojnie 
i ona je, jak  potrzeba, w każdej chwali może

w  !—  To są piękne ruble, błyszczące ruble, cał­
kiem nowe ruble i brzęk mają i wygląd iak  się 
należy, nie takie, jak  te ostatnie. Któro lali 
w pośpiechu, przez co wyszły trochę krzywe — 
zapewniała mnie, nie poimując widocznie, d'a-

ezego nie cieszę sit z nią razem z ocalonego 
zapasu falsytikatów. * ?

Wyjęłam moją portmonetkę i pokazałam jej 
prawdziwe pieniądze, w które zaopatrzyła mnie 
przy wyjeździć ciotka i matce oczy zabłysły 
pożądliw-ie.

—  Ty dobre dziecko, Salusia, ty  kochano 
dziecko, ty  nie zapomniałaś swojej biedne; sta­
rej matki,' której serce tak  mocno, momio dla 
ciebie bije! — poczęła mi pochlebiać i zaraz 
rozpłakała się głośnu. Skarżąc się ua głód i nę­
dzę. którą cierpiała już tyle lat, ile ja  mieszka­
łam w pięknem mieście Warszawie, u bogatej 
ciotki Rubiiirotow ej, jadłam na fajansowe rh ta- 
leizach i piłam prawdziwą herbatę z prawdzi­
wym cukrem

Zażądała odemnie wszystkich pieniędzy i zdzi­
wiła się bardzo, gdym jej odrzekła, żom przy­
jechała pomagać nie teraz," ale że przeóewszyst- 
kiem muszę zobaczyć ojca.

— Co jemu po tobie?... On siedzi, on musi 
siedzieć, bo on złe pieniądze robił i przez jego 
złą robotę, to my wszyscy mamy kram. Co ty  
od niego chcesz?... On ma jeść, on ma pić, on 
mieszka dużej izbie sam, jak  jak i pan. On 
n ;c teraz nie potrzebuje robić i od mego nie 
chcą komornego! Ty jego zostaw’, b'alusia, on 
nigdy tak  dobrze jeszczo nie miał, jak  teraz.

To był dopiero początek, to mówiła do mnie 
matka, bądź co bądź moja matka, biedna, ciem­
na kobieta, z k tórą trudno mi się już było po­
rozumieć, ale kiedy przyszli wujowie gdy zbie­
gła się ta  cała bosonoga, obdarta, głodna, gnę­
biona przez - nędzę gawiedź, gdy zaczęto mnie 
sobie pokazywać, wyrywać z rąk, wyciągać do 
mnie dłonie po jatmużnę Nie!..

A więzienie?!... Ach!... To straszne więzienie!. 
Zaprowadzono mnie taro.

Dzień był pochmurny, dżdżysty, a przed 
ciężka, bramą ponurego domu z /mkratowaneini 
oknami stały gromady bab chłopów, dzice;, 
każdo z jakiemś zawiniątkiem dla brata, ojca, 
matki lub iunego jakiego krewnego do którego 
puszczano za biletami w pewnych godzinach 
Nie chciałam czekać, dałam w łapę stróżowi 
przy bramie i wpuszczono mnie do kaneelar/i 
gdzie oświadczyłam śm:ało, iż chce się widzieć 
osobiście z nadzorcą tego pięknego zakładu. 
Wyszedł do mnie nadęty, opryskliwy, chmura;

Nazywał się Dobrzyński i b y ł. podobno Po­
lakiem, gdym jednak do niego przemówiła pe 
polsku, udał. że mnie nie rozumie i spytał po 
rosyjsku krótko, czego sobie od niego życzę? 
Zebrałam całą przytomność umysłu i nie chcąc 
go drażnić, objaśniłam mu po rosyjsku moje 
połażenie, prosząc na wszystko, aby był łaskaw 
skrócić moje męki i pozwolił m> zobaczyć ojca.

Nie zaraz się zgodził, pfliieważ nie fhiałam 
biletu, o który starać się w ypadało  w wyd taK 
sądu okręgowego; Przyjrzawszy mi się jednak 
uważnie i spostrzegłszy zloią bransoletę na 
ręce, gruby pierścionek z dużym brylantem, 
który mi podarowała ciotka, a  i takież kolczy­
ki, zmiękł jakoś i zaczął mnie wtajemniczać 
we wszystkie szególy odpowiedzialności, na ja- 
kąby się naraził, gdyby ,

— Moja posada więcej warta, niż pani ory- 
lant — rzekł, zezując ku mnie z półuśmiechem.

Zdjęłam pierścionek z palca j pokazałam mu 
go chętnie. j

—  Gzy pan sądzi, ;że to rzeczywiście rzecz 
taka wartościowa?

W ziął do ręki cacko, przyjrzał mu sie uwa­
żnie i mruknął pod nosem:

— Hm. bo ja  wiem,' próba jest, a brylant...
Objaśniłam go. że brylant jest pierwszej wo­

dy i ponieważ szwagier mojej ciotki prowadził 
handel drogiemi kamieniami i nasłuchałam się 
od niego o rozmaitych sposobach poznawania 
ich prawdziwej wartości, wyłożyłam na stół 
przed Dobrzyńskim całą moją fachową pod tym 
względem kompetencje. . ,

Uśmiechał się cały czas, słuchając moich do­
wodów, a w końcu przyznał się, iż dawno za­
mierzał kupić ula có’ki podobną drobnostkę, 
tylko że to wypadało jechać do W arszawy, a 
tu ta . służba... z j r

•— Jeżeli len pierścionek pasowałby na palce 
pańskiej córki,..

  Ale w sam raz, w sam raz, zresztą moż-
naby w danym razie.

' — Jestem" gotowa ustąpić go panu... — spró- 
bowaram nieśmiało i on podchwycił moja pro­
pozycję w lot.

— Ależ będę .pani wdzięczny..,
Chciał naw et zaraz płacić, to jest sięgnął 

przynajmniej do kieszeni, na szczęście starczyło 
mi przytomności umysłu i powstrzymałam go 
niezwłocznie.

Pozostawałam przeciez w Kielcach, mogliśmy 
załatwić nasz rachunek jutro, pojutrze, kiedy- 
indziei, gdyż .w tej chwili pragnęłam jojjlynie 
zobaczyć co prędzej ojca.* Zgodził się na to 
z zadowoleniem, schował mój pierścionek do 
kieszeni i już nigdy o nim nie wspominał wię­
cej, nawet kiedy z czasem stał się dla mnie 
twardym jak  skina i inedosląpnym zupełnie. Na 
razie jednak zobaczyłam ojca. (0. d. n.)

r
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rfiU upoważnienie do smrzednda owego zJGadu, 
opossczo^.go Już przez „pensyonarki'' Wreszcie 
niektórzy eks-księźa a między nimi kj. Roztworom ■ 
iki, udają się do Rzymu dla wyjednania przeba- 
ezonia. Kaplicę maryawicką przy uL Elektoralnej 
zamknięto. ” '

Wczoraj, przy udziale 1500 zebranych w Doli­
nie Szwajcarskiej osób, przyszło do ekutku zawią- 
asjue pierw az< go w grają, wybitnie roootniczeg,, 
Stowarzyszenia spożywczego, p. t. „Ogniwo .

Z okazyi w jzorajszoj konferencji, wygłoszuucj 
łtarun.em Uniwcr.} te tu dla wszystkich przez p 
Wilhelma F e l d m a n a ,  w wielkiej sali I  ilharmo- 
nii, wysłano imieniem zebrania telegram do Orze­
szkowej do W lina z Wj razami czci I bołdn dla 40- 
letniej pracy i zasłngi literacko spwoeznej.

Wczoraj o godz. 1 -ej po południu, wychodząca 
publiczność z kościołów na Kiak. Przedmieściu 
miała ©ryg-nalny widok, dwóch bowiem jegomo- 
ieióor, w cywilnych ubraniach, rzucali się na prze­
chodniów, dokonując rowizyL

Owi r&widencyi poprŁvdzali znaczni© patrol, żło- 
żony z rewirowego i kilku policjantów, nalepy 
więc domyślać sic, ie  czynności rewizyjne spełniali 
z polecenia władzy policyjnej. Zachęta to do na. 
żl&downietwa przez bandytów.

Wezoraj wieczorem na ul. Czerniakowskiej, obek 
domu 1. 25, niowiadomi sprawcy dali strzały z re­
wolwerów do policjanta aonnego, I w a n o w a  Tra 
fleny w głowę, p a d ł  on  t r u p o m  na miejscu 
Sprawcy strzałów zabrali mu rewolwer i znikli.

P este ra rsi wojsko rc przy mościo miejskim po 
dwóch latach zupełnie zn.esiono i wylotów nos to 
teyeh pilnują po dawnemu sami policjanci.

W  Ł o d z i  dokonuje się zwolna zwrot ku le­
pszemu, dzięki ingereneyi Towarzy dwa Kultury 
polskiej, którego czterej przedstawiciele bawili tam 
•onegdaj w coln zorganizowania łódzkiego oddziału 
tej instytucji, a mianowicie aaw. Patek, Kotward, 
d r  Radziwiłowicz i Lypae*nviez. Z ich to in icja­
tywy odbyła oię konfureuey* miedzypurty lnu w 
sprawie zaprzestania walk partyjnych. Polecono 
jednej z partyi zająć się wysiedzeniem sprawców 
gabójstw. Być może, ie  sej konferencyi zawdzięczać 
należy, iż od dwóch dni pogotowie nie zanotowało 
ani jeanego wypadku z  tej strazliwej kroniki brato­
bójczej.

Jak  postępuje jedyna ostoja rządu rosyjskiego, 
armia cesarska, daje klasyczne świadectwo wczoraj­
szy, wydany do pułków tutejszej załogi, rozkaa 
dzienny, brzmiący dosłiwie:

„W  ostatnich „zasaeh władzo wojsKowo otrzy­
mały liczno ikargi na nadużycia, popełniane przez 
kołnierzy Tak u . p. kołnierz artyleryi, pijany, z re­
wolwerem w rękn obchodził mieszkania i żądał pie­
niędzy. Na rogu ul. Wolborskiej i Jerozolimskiej 
dwaj żołnierze pobili ciężko malarza Jana Woro- 
nina i stróża domu Marcina Tomczaka i t. d. Zaj­
ścia te świadczą o konieczności, aby najbliżsi 
zwierzchnicy znajdowali się mak) przy oddziałach 
wojskowych, oraz aby użyli stanowczych środków, 
w cela ukrócenia podobnej samowoli, hańbiącej 
mundur wojskowy i podkopującej zaufanie ao ar­
mii, która w obecnych ciężkich czasa* h jest jedy- 
nem oparciem i nadzieją spokojnej ludności “.

W Ł o w i c z u  z wy roku sądu wojenno-polowego 
r o z s t r z e l o n o  trzech sprawców rabnnku pienię­
dzy ‘skarbowych, miesakońców Dobrzelina.

O rot.

O  k w s i p o t t a o r s M ,

Projekt budowy kanał a podmorskiego pomiędzy 
Anglią a Franeyą, o którym niedawno pisaliśmy, 
spotyka się z Yiiększemi przeszkodami, niż to z po- 
ezutku sądzuuo. I  tak wedie telegramu, umieszczo­
nego w sohotn.m numerze „N. Reformy", komisja 
angielska dla obrony kraju orzekła na posiedzeniu, 
r tjm  eeln awołanein, że bodowa tunelu pod ko­

nałem Lamancńe byłaby niekorzystną dla bezpie­
czeństwa kraju. Wprawdzie wiadomość tę podał 
londyński dziennik „Daily Teiegraph*, a więc nie 
źródło urzędowe, jest «na jednakże widocznie uza­
sadnianą, ooecnle bowiem i reszta prasy angielskiej 
potwierdza ją, przynajmniej pośrednio.

Angielskie towarzystwo, zawiązane dla budowy 
kanaia, nie przypuszczało widocznie żadnej rasa 
dniczej opezyeyi, p rzedłoiy wszy bowiem parlamen­
towi projekt bodowy, zakupiło natychmiast koło 
Dover odpowiednią przestrzeń gruntu, ażeby po 
net waleniu przez parlament bilu w tej sprawie, 
mogło jak najrychlej przy stąpić do robót. Wszyscy 
zresztą sądzili, ż  wobee przyjaznych stosunków 
■ Franeyą, tudzież większości liberalnej w Izbie 
gmin, bil tunelowy zostanie rychło uchwalony, a 
W ten sposób po upływie 6 lat mieszkaniec Lon­
dynu będzie mógł koleją podróżować bez przerwy 
do Paryża. Wiadomo równie, te  sześciu członzow 
Obecnego gabin. tu angielskiego w r. 1890 głosowało 
aa projektem Dcdowy wspomnianego kanału.

Giosy wojskowe, które się doiąd pojawiły, tru ­
dno sprowadzić do wspólnego mianownika. Wszyst­
kie zgad a ją  się atoli w jednej kwestyi, a miano­
wicie, ie  Anglia z© swoją wyszkoloną armią liczącą 
tylko 150.000 ludzi, nie zdoła się oprzeć obcej 
inwazyi ua ladzie, zaś wszelkie mechaniczne środki, 
służące de zamknięcia tunelu, mogą w krytycznej 
enwili zawieść. Dziwna zgoda wojskowych angiel­
skich ee dc jednego punktu jest wielce charaktery­
styczną, zaś ooawa, że środki do zamknięcia tunelu 
mogłyby zawieść, jeet prawie komiczną. Zwolennicy 
projektu dowodzą, że przecież mało stosunkowo 
ujście kanałn ule może być dia Anglii groznem i Ze 
nic łatwiejszego, jak je zburzyć— przeciwnicy są głusi 
na wszelkie dowody. Powiudają po prostu: „W każ­
dym razie będzie bezpieczn.ej bez kanału*. Głosy te 
nie mogą pozostać ^ez wpływu na opinię publiczną, 
którą nieustannie od pewnego czasu niepokoją auto­
rowi© licznych „powieści inwazyjnych", Jeden z dzień- 
niKÓw londyńskich umieścił właśnie opowiadacie, jak 
wojsko nieniieehie przybywa do Dorer najpierw jako 
trepa eyrkowa, poczerń dalnzo oddziały w przebraniu 
eywilnem zjeżdżają się na parowcach poczto'**™ ch 
t  Ostendy, Boulogne, Ualai*.

Jak ą  uchwałę poweźmie parlament-, przesądzać 
nie można, rfory jednakże wojskowo są przeciwno 
w pewnej części projekt/wranemu kanałowi Cay 
przeciwnicy kanału mują więks2«ść, nie wiadomu 
dotąd, ale że są lud/mi wpływowymi, to nio ulega 
wątpliwości. Generał W o 1 s e 1 e y oświadczył, że 
tak  jak dawniej, jest i ob6enie przeciwnikiem ka­
nału, a projekt budowy jego nazwał „szalonym po 
myślom". Lord N a p  i e r  zaznaczył, że kanał bę­
dzie dla nieprzyjacielskie, armii inwazyjnej dogo­
dną linię BomcniKacyjną, której fiota, angielska nit 
zdoła przew ać. Wojskowy współpracownik dzienni­
ka „Times * w dwóch artj kałach również przestrze­
ga przed tym projektem opinię publiczną, zaś re­
dakcja *d sieb.o uczyniła to samo w artykule 
wstępnym. W ogóle praso kunserwatywno-unionisty- 
cziia jest po strunie przeciwników projektu, cho­

ciaż niektóre pisma liberalne, jak „ ii mchestór 
Gnaruian“ ł „W estminster Gazette", przeszły do 
tego ubozn.

Wobec tych wszystkich zarzutów zwolonriey bu­
dowy Kanałn nie mogą udowodnić, ażeby kanał był 
dla Anglii konieczną potrzebą, na którą trzeba się 
zgodzić mimo pewnych stron ujemnych co do obro­
ny kraju. Pociąg pospieszny, jadący bezpośrednio 
z Paryża do Londynu jest ponętną rzeczą, aie 
okręty turbinowe coraz więcej skracają czas podró­
ży z Doror do Calais 1 poruszają się na morzu 
bardzo spokojnie. Co do menu towarowego, to An­
glia, zwolenniczka wolnego handlu, miałaby z  ka- 
n«ła znaczne korzyśei, ale także i pewna nieko­
rzyści. Przemysłowej angielscy mogliby łatwiej niż 
dotąd wykonywać na kontynencie liczno zamówie­
nia, przy których jak najszybsze dostawa gra pier­
wszorzędną rolę. Natomiast rolnicy ungie.sey oba­
wiają się honkureacyi ze euony Francji, która na­
biał, owoce t jarzyny bidzie mogfa tak szybko i 
tamo dowozić na targi angielskie, że miejscowi 
producenci bęilą bezwładni wobec tej „inwazji" 
handlowej.

Wszystko zależy ostatecznie od parlamentu, któ­
rego większość jest liberalną, u dla myśli kanału 
przychylną. Ale względy oportunizmu i w tej spra­
wie odegra' mogą ważną rolę. Kola liberalno oba­
wiają się, żo bezpośrednie połączenie koleją Anglii 
z F rancją  może wywołać między obyawoma kraja­
mi spory, które obeeme są niemożlh. emi. Frzedo- 
w szjstk ieu  zaś obawiają cię Iii orali, ażeby spi i- 
wa tnneln nio stała się i«żądaną bronią w ręau 
tych wojskowych, którzy już teraz powiadają, że 
na budowę kanału możnaby się ugodzić, ais pod 
warunKiem żo Anglia zaprowadzi powszechną słu­
żbę wojskową i tak się uzoroi, jak mocarstwa kon- 
tyngontalne. A tej ag itacji Hberałi pragną sta 
nowczo uniknąć.

Kr on ik a .
K r a k ó w ,  15 st> .znia.

hoczrnca styczniow a. Ku uczczeniu 44 roezni- 
ey bohaterskich bojów z r. 1863/4 o wolność ł nie­
podległość Polski odbędzie się w niedzielę 27 b. m 
urni.zy8i.y obchód w sali krakowskiego „Sokoła* e 
godz. 7 wieczorem. Odezyt wygłosi prof. dr fetani- 
i ław Kozłowski, Inne punkty prrgrauin agłeszone 
będą wkrótce.

Wjazd tryum fam y do K rakow a wioył ks. Sto-
jalowski na szpanach kraKOWskiego „Głosu Naro­
du*. Je st on obecnie członkiem zodakcyi tego auti- 
semickiego dziennika, bęć.jcego organom ludowego 
centrum. Ozdoba Rady narodowej, kolega pp. .Lea, 
Głąbińnkiego i kh. P asto ra , przyniósł ze sobą n*. 
bruK krakow8Ki cały słowniii dzioimikorski z „Wień­
ca* i „ P s z c z ó łk iT Y  artykule, podpisanym przez 
ks. Stojałowskiego pobicm naawiskiem, a zamie- 
szezonym w „Głosi© Narodu", znajdujemj taki© 
wyror-enia, jak: „zgraja latamiarzy żydów i spód­
nicy ukradaczy kasy miejskiej1, „zgraja redakror- 
«ka“ i t. p.

Aic mniejsua o w yrażenia, których «uniesz#aa- 
nio w dzienniku jest rzeczą «maku naczeinago re- 
doktora. Cickawem jest, żo gdy centrum Indowe 
na wiecach obiecaj© ur.ęduikom i nauczycielom 
złoto góry, to członek tegosaaiogo stronnictw a, ba, 
członek Radj naiouowej, w „Wieńcu — J^szczółce* 
onrzuca obelgami urzędmaćw i nauczycieli, tłóma- 
eząc włościanom, aby protestowali przeciw podwyż- 
zaniu płac jednym i drugim, „Dość mamy urzęd­

ników -— woła ks. Stojałowski w swoich gazet­
kach —  aosyć podwyższania płacy". A pod adie- 
sem nauczycieli piszo: „Piecz z podwyższaniem
płac dla nauczycieli ludowych, którzy eą parobka­
mi socjalistów*. ,

Uczczenie łtamięci ś. p. prof. ©>tanis4<iWskiego
Otrzymujemy następująco piamo: Żal po ś. p. Janie 
Stanłsławowdtim i świadomość straty, jaką przez 
Jt-go zgon poniosła sztuka i kaltura polska, znala­
zły wyraz w szeregu pomysłów, mających na celu 
trwało uczczenio pamięci zmarłego artysty. Jedno­
cząc te wszystkie rozbieżne w giudkach, alo wspólną 
myślą i wspólną żałobą złączono pomysły, zawiązuje 
się komitet eelcm: 1 ) Zebranie funduszu, którego 
udoetki przeznaczeni będą na doroczną nagród,: pej­
zażową imienia Jana  Stanisławskiego dla nezniów 
A iad.m łi sztuk pięknych w Krakowie. 2) Wy a a me 
książki, pamięci Jana  Stanisławskiego poświęconej. 
Imieniem komitetu: Józef Mehoffer, Władysław Rey­
mont, Ferdynand Ruszczyć, Leon Wyczółkowski, 
Tadonsz Żuk-Skarszewskf.

Rada Riiojska odbędzie posiedzenie we cawaivek 
dnia 17 b. m. o godzinie 5 po południu.

Inweefycyg m iejskie. Wczoraj odbyło rię po­
siedzenie komisyi ino-cstycyjnej Rady miasta pod 
przewodni Wwem prezydenta dra J  Lea. Na posie­
dzenia tem uchwalono przyjęcie kilku ofert na bu­
dowę skrzydła magistratu w podwórzu obecnego 
magi stratn, ualoj ułożono projekt bud-etn inwesty- 
crjnego, który będzio iirzedJożony Rędzi© miejskiej.

Z ochotniczej straży opniowej w Krakowie 
komunikują nam, że naczelnikiem straży jest p. 
Wilhelm F  e n z , ni© p. Nowotny, jak wy iiriskowTa- 
no 11 b. m. w „N. Reformie*.

Z un iw ersy te tu . P. Wiktor Słomnicki, rodem z 
Kamyszowa w Królestwie Boiskiem, otrzymał na 
tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

K oncert Tow. muzycznego, który odoędzie się
w najbliższy piątek (18 om.) poświęcony zustain* 
twórczocci Ryszarda Wagnera, o którego stąnow.i- 
skn i znaczeniu w muzyce świata mówić bętlzi© dr 
Zazisław Jachimecki w odczucie, poprzedzającym tę 
wysoce interesującą i jak na nabzo stóbunki nie­
zwykłą prodakcyę. Progi-am koncertn, nad którego 
wyetudyowsuicm pracują od kilku tygodni ehóry 
Towarzystwa i orkiestra przy współudziale wybor­
nej kapeli 100  p. P„ zawierać będzie ustępy * oper 
Wagnerowskich. Bilety nabywa© można w kanceia- 
ryi Tow. codziennie w goizinach od 11 do 1, tu­
dzież po południu od 5 do 6.

Z teatru m iejskiepo. „N iu a  jedwabiu11 (Lcs 
lennu08 fortes) Wiktoryna dardou jest jedną z tycb 
istnŁ sędziwego dzts Kouiedyopisarza, które toro­
wały mu drogę do uznunia we wszystkich centrach 
teatralnych Europy. Komedy© Sardo u zdobywały 
popularność swojemu autorowi niochyouą sccnicsuio- 
ścią i umiejętnem odczuciem psychologii widza. — 
Dyrekeya teatru krakowskiego, wznawiając przed­
niejsze ntwory dawnych epok, pragnie przypomnieć 
publiczności ntwór i „najbliższej przeszłości" auto­
ra , który jeszcze niedawno panował niepodzielnie 
nad popularnością audytoryów we wszystkich ogni­
skach życia teatralnego.

Z te a tru  ludowego komunikują nam: Z aniem 
dzisiejszym zawarła dyrekeya teatru ludowego no 
we kontrakty a artystami, angażując ponadto dc 
operetek i wodewilów no. 'e siły w osobach p Jo 
zefa Zaremby i p. Maryi Mirskiej, otai«ut*waBr*;i

b. artystów oceny jmZuańskiej, a ostatnio bucu W 
Królestwie Polakiem.

Rozumiejąc dobrze konieczność stałej orjrfestr., 
w teatrze, zorganizowała dyrekeya orkiestrę własną 
w miejsce ustępującej „Harmonii*, eo właśnie było 
powodem braku muzyki w kilku ostatnich przedsta­
wieniach. “  “* ! V '

Z takicmi ta żmiouumi r o ^  u© Ctr ua tra tr  ludowy 
pod dyrekcją p. IranciszKa F rą zkowskiego nowy 
sezon, nieznaną w Krakowie 3 aktową premierą 
K arda  Boss u i Edmunda D elirigns p. t  „Drago­
ni*. Znaacmity ten wodewil ukfże się we czwar­
tek 17 b. m. o gooe. 7‘/» wieczór, W  eztnee tej 
wystąpią no raz pierwszy p. Zaremba i p. Mirska. 
Pozostałe role grają pp. TLrwiński, Idodzelewski, 
Borońeki, Frąszkowska, Wyrwicz, Galińska. Gajew­
ska, Czermińska i inni I

Koncert p. Paunny Szalitówny —  jak już do­
nosiliśmy — odbędzie się 2 1  b. m. w sali starego 
wiatru. Występ cenionej pianistki budzi wielkie za- 
jęcio w muzykalnych aferach Krakowa. Doborowy 
pi ogram obejmuj© utwory Bacha, Brahmsa, Chopina, 
Glueka, Liszta, Bchumanna i Strauss-Taussiga. D o­
chód z koncertu przeznaczony na Tow. „Uniwersy­
tetu ludowego". Buety nabywać można w księgarni 
Krzyżanowskiego, linia A-B.

No\V8 opluty l& te lefon . Dyrekeya puczt ogła­
sza nnane rozporządzeni© ministra handlu w opra­
wie p o d w y ż s z ę  ni a o p ł a t  z a  t e i e f o n .  Roz­
porządzenie wchodzi w żyei© z dniom jutrzejszym. 
Dyrekeya poczt nadmienia, aby abunenci, jeśli so­
bie żyrczą przemiany swoich etaeyj z osoonym pi za­
wodem na stfcŁ-ye o wspólnym przewodzie, eo ry­
chlej zgłosili się pisemnie do dy rekc ji, ponieważ 
będą mieli pierwszeństwo przy urząuzaniu stac ji e 
wspólnym przewodzie przed uczestnikami, nowo się 
zgłaszającymi. Zresztą pożądanem je s t, aby 1 ci 
ostatni co rycniej się zgłaszali, aby módz zawcza­
su wydać 6tosowno zarządzenia

Ze szpitala Bonifratrów donoszą ram , żo obo­
wiązki sekunóaryusza objął od 1  b. m. były asy­
stent uniwersytetu Jagiellońskiego, dr Bolesław 
R z c g o c i ó s k l ,  który stale i bidzie w ezpiutln 
mieszkał i prócz udzie^nia be,.płatnej porady le­
karskiej ubogim chorym codziennie od godz 8 de 
9 rano, ordynować będzie piywatnie oó godz. 3 dc 
4  po południa w ambnlator/um nowego budynku 
szpitalnego.

0  Obrazę c ie l. Dnia 22 b. m. odbędzie się w 
bądzie powiatowym kouym  przed radcą bądu p. 
W i n d a k i e w i e z a m  rozprawa kari a przeciw p. 
Tadeuszowi M a j e w s k i e m u ,  b. urzędnikowi To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
P. M a j e w s k i e g o  skaiży p. Henryk S z a t k o w ­
s k i ,  zastępca dyrektora Tow. wzaj. ubezpieczeń, 
za ebrażliwe słowa, jakich odnośnie do p Szatkow­
skiego użył p. Majewski na zgromadzeniu Jadowem 
w sprawi© gospodarki wc rioryance, w sali hotelu 
Kleina w dniu 20 października 1906 r  P. Majew­
ski, którego broni edw dr Heski, był już słuchany 
przez sędziego śledczego i ofiarował dowod pra­
wdy. <

Małoletni złodziej. Praed trybunałem karnym 
w Krakowie stanął dzisiaj, oskarżony o zbrodnię 
kradzieży, 16 liczący Wloozimicrz Wójeik reet© 
Wójciak, Młudy tón chłopak, po ukończeniu dwóch 
ki ad wydziałowych, aie chciał oddać się żadnej go­
dziwej pracy i rozpoczął systematycznie uprawiać 
kradzież, najprzód we Lwowie, gdzl© przebywał u 
rodziców, potom w Krakowie, gdzie był oddany na 
naukę do stolarza Łojka. W dni© 12 października 
Wójciak skradi na szkodę p. Drcpiarskiego chustkę, 
wartośei 6 koron i kartę Ipgityu teyjuą jazdy tran- 
wajem; dnia 12 listopada łih. -u Wójciak skradł 
na szkodę p. Żmigrodzkiego futro, wartości 100  kor. 
2 futrem tem udał się Wojcialr do teatru i sprze­
da* jo jednemu z robotników teatralnych, Inuy je- 
duak robotnik, mając przekonanie, żo futro to jest 
skradzione, pogonił za Wójciakiem, który ujęty, 
bronił się bokserem. Ujęty i aresztowany Wójciak 
dostał się pod sąd i dzisiaj p© przeprowadzonej roz­
prawie skazany został nu cztery miesiące więzienia. 
Wójciak przedstawia się jako kompletnie zepsuty 
chłopak; gdy mu przewodniczący wspomniał, żo 
umieszczony zostanie w odosobnieniu w więzieniu, 
oy mógł się dalej uczyć, odpowiedział butnie, ie  
mu nio trzeba dalsztj nauki, na upomnienie prz*- 
wwduiczącego, by się poprawił, odparł, że byłby się 
poprawił, gdyby został uwolniony; z dozorcą wy­
prowadzającym kłócił fsię i chciał mu wyrwać pu­
gilares, jako swoją własność. Z początku Wójciak 
nio ehciał kary przyjąć,, ostatecznie przystał na 4 
miesiące, lecz półgłosem odgrażał się i klął na „nie­
sprawiedliwość*.

S ą jy  przysięgłych. W  drdu 4 lutego rozpo­
czyna się I kadencja rozpraw przed sądom przy­
sięgłych w Krakowie. Dotychczas zapowiedziano są 
następujące rozprawy karne: Dnia 4 lutego Teofil
Koracz, kradzież (przewodniczący radca Traunieli- 
ner), 6 lutego Franciszek Fiedler, obraza czci (prze­
wodu. radca dr. Trzaskowski); 6 lutego Karol Zie- 
Icńs.ki, zabójstwo (przewodu, radca Kulikowski); 
7 lutego: Jan St.ańn, ebraza czci (przewodn. radca 
Ferens); 8 lutego: Andrzej Gaj, kradzież (przewodn. 
radca G rody ń sk i j.

Z Juogórskidj kror.iki polioyjnoj. Do sklepu
.Salomona Loefflera, kupca przy ulicy Mostowej na 
Kazimierza, wszedł onegduj tułody chłopak, który 
przedstawiwszy się właścicielowi jako iHisłanioc je­
dnego z© stowarzyszeń iariwlictdeh nu Kazimierzu, 
za i. piał wydania mu większej flości czekolady. — 
Z zamówionemi przt z niego przedmiotami wysłał 
właściciel sklepu swege służącego J ima Kupca pod 
wskazany m atłresem na ulicę Bożego Oifiła. W siu 
ui wtikazanegn domu, który jest, juk się późni«j 
pokazało, kamienicą przechodnią spotkał owego 
chłopaka, który zawiadomił go, ż© do stowarzysz”  
nia moi© wejść tylko 4yil i dlatego on sam towar 
ouoicrze, na c© Ku|d«c sią zgodził i towar w.,dał. 
Gdy jednakowoż na pieniądze, które miał mu od­
dać ów zamawiaj icy, doczekać bię nie mógł, za­
wiadomiono o wyłudzeniu podgóissą ekspozyturę 
policyl, która młodocianego oszusta wyśledziła. — 
Aresztowany nazywa się Natan Deresiowicz. zamie­
szkały w Podgórzu. Przy rewizyi zualoziono u nie­
go okrytych sześć pięknych zegarków, skradzio­
nych na szkodę kupca Horowitza przy ulicy Stra- 
dom, 1. 15, 8 którbgo Deresiewicz przyjął slGŻbę 1 
już w pierwszym dniu, okradłszy swego pryncypała, 
ze fdnżby zbiegł. Jak się pokazało, Deresiewicz już 
od dłuższego czasu obchodzi sklepy w Krakowie i 
w Podgórzu, wyłudzając różne prz»dmioiy, jaku 
rzeKomy wysłannik któregokolwiek z izraelickich 
stowarzybaeu, ta  ■ co był juz kilkakrotnie karany 
Oszusta odstawiono oo sądu karnego.

Za kradzież zegarka z łańcuszkiem, oraz palta, 
wartości 30 koron, w którem znajdowały się koł­
nierzyki, oraz pugilares z k *«lą 20 koi uli, na szko 
dę Pawła Rzepy, czeladniku bednarskiego, zamie- 
•.jskałego przy ulicy Lwowskiej w Podgóizn, ar© 
sztowano niejaką Mariannę Gruszczyk, Oi) łat łi 
czip-ą włótzcąe, yotam 3 Mejroszyra.

kównę, którą poBzuklnał także podgórski sąd po­
wiatowy za klik., kraerteży, odstawiono do krajo­
wego sądu tarnegc

Ł  kraju.
Wybór śiiirm tsfrza tarnaw sk iego . Duaotzą nam 

z Tarnowa pod datą ld  b. m.: Dzisiaj odbyło się 
posiedź unit Rudy miejskiej, celem dokonania wy­
boru bnnuisurza. Przewodniczył wicennrmistrz dr 
Goltihamnar. obowiązki aomisarzr pełnił starosta 
Dunajewski. . Protokół ostatniego pt,siedzenla od- 
ezytano i przyjęto, następnie w miejsce cnorcgo 
r. m. Waclihclza pu wołano dra ZoignijWicza. Po 
przemówieniu b. Lurmistrra, p. Itógoyskiego. i dra 
Eappn,porta przystąpioao d© właściwego wyboru 
Oddano głosów 32; a tych 23 padły na dra Tadeu 
sza Tcrtiła, 9 głosów oddano próżnych. Burmistm-m 
został zatem dr Tadeusz T e r t i l .  Po jego zaprzy­
siężeniu odezwały się dźwięki muzy ni —  to sG’aż 
uguiowa witała radośnie głowę miasta. Di Tertil 
w pełr.em zajtału przemówieniu dziękuje radnym za 
wyber i , pusząc o poparcie i pomoc, zapowiaaa, 
że dobro miasta będzie przyświecało jego działal­
ności. Imieniem Rady ałużył nowomu burmistrzowi 
gratulacje dr Gownammer.

Z rufihu nauczycieifikiogo. Piszą nam a Białej 
13 b. m.: Zapo-yJtdsiany wiec n«uczycielstwa ludo­
wego z powiatu bialskiego odbył się dziś w sali 
Czytelni polskiej, gdzie zebrało się około 200 osób. 
W wiocn oprócz nauczycielstwa wzięli udział- mar­
szałek powiatu p. Łazarski, staro.ita p. Biesiadecki, 
inspektor ozkołnjr p. czaszek, posłowie: Stapinski i 
Kramarezyk, prezes krajowego Związku nauczyciel­
stwa radca Nowak z Krak.,na, pref Moor 2 Cie­
szyna, rejent Myciński z białej i wiele osóo ży­
czliwych nauczycielstwu. Zaznaczyć wypada, iż na­
uczycielstwo niemiecki© postanowiło iść solidainic 
z polsklem i namierzonego osobnego „Ogniska* nie­
mi jekiegc nie zawiąże.

TYiec zagaił p. B o b a k ,  dyrektor szkoły polskiej, 
w Biafej, poezem dokonano wyboru prezydyum, mia­
nowicie dyr. B o b a k ,  przewodniczący, dyr. O p u- 
s z y ń s fc i, zafeiępcą, a pp. A n d e r s ,  K o ś  i W o y  
n a r o w e k i ,  eekretwze. Gruntownie opracowany 
referat o prawnych BŁOsimkach moczyciclstwa ln- 
dowogo odczytał p. Józef S t a d o ,  a rzecz zakoń­
czył postawieniem trzech rezolncyj: Pierwszą, odno­
szącą się dc zrównanie płac nauczycielskich z pła­
cami trzi-eh najniższych rang nrzędniczyeh 1 ta- 
kicmsjjnem zaopatrz©Bem wdów i sierót; drugą o 
solidarne wzięcie udziału w wiecu krajowym we 
Lwowie, a trzecią o solidarne głosowanie podczas 
wyborów na kandydata, zaleconego porta „Ogni­
ska* Rezolocye u© uchwalono jednomyślnie.

Przyjęty oklaskami zabrał głos znany przyjaciel 
nauczycielstwa, marszałek bialski p. Ł a z a r b k i ,  
który stw>eruził, ze przedstawiony przoz referenta 
obraz nędzy nauczycielskiej Jest wierny, jak foto­
grafia. Z bółem przyznać trzeba — mówił — ie  
naród nasz, któ.y niegdyś przodował cywilizacji, 
dziś npadł sak nisko, ż« stan nscczyciełski a nas 
należy do najbaroziej upośledzonych tan pod wzglę­
dem wyposażenia, ,ak i pi.zycyi socjalnej, został 
zepchnięiy gdzieś na sra iy  koniec, niżej wielo sług. 
W chwili, kiedy w Wiedniu toczą się obrady nać 
poprawą bytn urzędników, jest bardzo słuszna rze­
czą, iż i nauczyciele żądają podwyższenia, że wpra­
wdzie wydatki krajowe rosną, ale nio o tyle, aby 
ludność nio zniosła 3 do 4 halerzy dodatku. Pod­
niesienie kwestyi, ze kraj jest obarczony, więc skąd 
wziąć pieniędzy? — uważa mówca za obłudę! Prze­
ciwnicy twięidzą, iż Ind sprzeciwia eię dodatkom, 
bo jest już dość onarczony podatkami, alo mówca, 
mając stosunki z ludem, może pośw adczyć, żo ni­
gdy aie spotkał wieśniaków, którzyby powiedzieli, 
Ż3 na cele oświaty nie będą płacili; w Radzie po­
wiatowej bielskiej ile razy była kwestya Rchwale- 
uia c&egoś dla szkoły lub nauczyciela, zawsze de­
legaci włościanjcy byli pierwai ze tem. (Brawa i 
okrzyki: Cześć im!).

Mówca stwierdził, ło kodeks szkolny z 1T98 t. 
ustanawiał pfaeę nauczyciel* pa 150 guldenów ro- 
czuie i regulował sprawę zaopatrzenia wdów i sie­
rot pu nauczycielach. Na owb czasy 150 guldenów 
miało większo znaczenie, m i dziś 7C0 łnb 800 Br. 
Przyczynę zimnego i nieżyczliwego traktowania na­
uczycielstwa przez społeczeństwo widzi prelegent 
(V tem, iż z ehwllą przejścia szkół z pod władzy 
duchownej pod nadzór państwa, duchowieństwo Ów­
czesne rozpoczęto z rządem i nauczycielstwem, trzy- 
m., ją urn się nowyeh praw, zaciętą walkę, ktora 
nauczycielstwa przyniosła niemałe szkody. Dzisiej­
sze duchowieństwo polskie inaczej się przeważnie 
na t© snrawy zapatruje i wiele zmieniło się na le­
psze. Podnoszono, aby ne.n •zycielpiwo podlegało pań­
stwu, ale nr to nie powinien pozwolić honor noro 
d«wy. Referent p. Szadc twierdził, żo społeczeń­
stwo małn się zajmuj© nauczycielstwem, ale jest 
przecież garść energicznych ludzi, którzy toczą 
walkę o nauczycielstwo, a garsó ta już może ry­
chło powiększy się joszcz©. a wtedy kraj spełni to, 
co winien spełnić dla dobra przyszłości. (Długo­
trwało oklaski).

Poseł K r a m a i e z y k  zabrał następnie głot i 
mówił ni to, . ni owo. Zastanawiał się nad tem, 
skąd wziąć pieniądz© nc podwyższenie płac nau 
©zycieiskicn i doszedłszy do wniosku, ż© źródłem 
doehodn na podniesienie płac nauczycielskich może 
hvć tylko zmonopolizowanie truuków i ukrajowie- 
iiio asekuraeyi, zażądał, aby naprzód wybudowano 
w© wszystkich waiacn szkoły, a dalej aby zniesio­
no przymus szkolny i kary szkolno (!), a od dzieci 
zaprowadzono opłaty, które przyniosą tyle, żo się 
nauczycielom |nae« ©odniesie, byłe jednak pamiętało 
uauczyc.ielstwo, aby nio było dużo płacy, a mało 
pracy!

Prazes krajowego „Związkn nauczycieli" No wa k  
dzielną dał odprawę eo do tej pracy i płac posłowi 
Kruniarczykowi, członkowi centrum ludowego. Mów­
ca wy k a z a ł j a k  w krzycząey sposób wyzyskuje się 
s i ł y  nauczycielstwa, żądał, aby nauczyciele wypro­
sili sobie to , aby ich ciągło częstowano tą  karcz­
mą... Zostawmy karczmę tym — mówił p Nowak— 
dla których była „świętą karzmą*. My Bubie na 
takie kpiny, jak obietnice a owego 1911 roku nio 
zasłużyli, musimy je sobie wyprosić! Mówca apeluje, 
aby nauczycielstwo szło solidarnie, a zwłaszcza pod­
czas wyborów, (Brawa).

Poseł S t a  p i ń s k i  radził kwestyę, skąd wziąć 
fundusze na poprawę płac nauczycieli, traktować 
bardzo powaźm©, bo już obecnie są tacy, którzy 
szerzą© hasło precz z noweini uodatkamil precz 
z poprawą płac nauczycieli! szukają na tym ter© 
nie zwolenników dla poparcia w walc© nrzed wybór 
czej. klowca wzywa nauczycielstwo do jednoczenia 
się i walki w myśl oeutencyi- „Si vis pacom — 
para belluro*. Nikt  tak nie hędzie dbał o nauczy­
c i e l i ,  juk nauczy ciele sami, to też powinni oni mieć 
w Sejune kilku reprezentantów, ktorzyby na ka- 
z-itiii kruka &Kn*«g:Ji spraw nauez^cielskich. (OLia 
sili)

Z upoważnienia nieobecnego p. L u k  a s  u. pasm 
z  miasta w Białej, zabrał głos p. O p u s z y ń s k i ,  
aby zaznaczyć, ż« n, Lukas całą tiłą  będzie zawssi 
popierał żądania nauczyel8'ftwu,

Socjalista dr G r o s s  z Białej w oruS^lSijCJGi 
ajowaeh' skrytykował artykni kj. Stojałowskiego 
w „ Wieńcu i Pszczółce" o peawjrższeLiu płac nau­
czycielskich, gdzJe ten przyjaciel knuta rosyjskiego 
zarzuca, iż zorganLonane w „Ggnioktch* nauczy­
cielstwo, to „parobki soeyalistow". Mówca wie, żo 
nauczycielstwo za socjalistami me pójdzie, alo mi- 
moto i sam w imienin tutejszych robotników oświad­
cza, iż hasło Stojałowskiego: „Precz z podwyższe­
niem płac nauczycieli" ni© znajdzie to zwolenni­
ków. (Oklaski.)

Przemawiał jeszcze bardzo życzliwi© dla nauczy­
cielstwa ’ kupiec p. K o k u  (po niemiecku), poesem 
odczytano szereg nadeszły eh depesz. Na zakończenie 
awa jera ize ncłiwalono wraloski, mianowicie p. TY a- 
g n o r  o w © j, aby poiskiej Macierzy szkolnej w Kró­
lestwie przesłać serdeczne „Szczęść Boże" i  panc 
W o j n a r o w s k i e g o ,  Jby dziatwie poznańskiej 
wyrazić cześć i życzenie ryehiógo zwycięstwa. Oby­
dwa wnioski przyjęto długotrwałymi oklaskami, po- 
ezem przewodniczący zamknął obrady bardzo po­
ważnego wiecu.

S tanisław uw , 13 stycznia. (Kurs gimnastyczny.—  
Rocznica styczniowa — Sprzeniewierzenie. —  Za« 
wieje śnieżne.)

Staraniem i kosztem YII okręgu sokolego odbył 
się tutaj w czasie od 4 do 10 b. m. kurs gi-nna- 
i.tyczny dla naczelników polskich towarzystw soko­
lich w miasteczkach i wsiach należących do tegf 
okręgu. W  kursie wzięło udział 19 uczestników, 
pomiędzy tymi pięciu naczelników gniazd wiejskich. 
Kierownikiem kursu był naczelnik tutejszego „So­
koła", druh Swiątkiowiez. R ezultat nauki był zu­
pełnie zadawalający.

Rocznicę powstania styczniowego ćw*ęcić Dędzi©* 
my nabożeństwem żałobnem dnia 19 b. m. Naza 
jutra odbędzie się gm-dsrawiemie w teatrze sztuki 
Fischera p. t- „Jan Kiliński, Ezewc warazawsti, 
czyli Powstanie w Waiszawie*, obchod zaś uro­
czysty odbędzie się w poście

Sprzeniewierzenia i t-o Dardze znacznego dopu­
ścił się woźny bank" Związk” właścicieli realności, 
niejaki Beri Grnnberjr, który otrzymawszy ©d dy­
rektora banku, adw. dra Ostermaana, weksel na 
10.000 koron, celom zreostontowania go wo Lwo­
wie i zapłacenia uzyskaną gotówką k!Iku Innyci 
zapadłych tam weksli, tymczasem GrSuborg isto­
tnie weksel otrzymany zlikwidował, gotówkę jednak 
alokował we własnym portfela i z tą się ulotnił. 
Ponieważ Doje dzieci Grlinberga bawi w Ameryce, 
istnieje zatem uzasadnione podejrzenie, fte i Gnin- 
berg tam za nimi podążył, pozostawiwszy jeszcze 
w Stanisławcwio żonę z dwojgiem dzieci.

Zawieje śnieżne, któro juz kilkr dni zupełnie 
usiały, znowu dają się wr znaki. TYszystki© nie­
mal pociągi doziiają znacznych opóźnień, a na linii 
hum tyńskiej rnch od Bnczacza ku Czortkcwcwi 
zupołnio ustał.

Bohorodciarsy, 13 stycznia. Miasiuczko nasze, 
oddalone od głównej arteryi rucha cywilizacyjnego, 
mało kiedy o sobie es duje słyszeć Życie :tż umysłowo 
i tówarayskis śpi u nas. Ciszę tę przerwał© w niw 
dzielę przybycie ze Stanisławowa, Nadwórny, Kołu- 
sza i Kołomyi silnych liczbą delegację) sokolich, 
któro przysłane tutaj austały na uroczystość o- 
t w a r e i e  g r i & z d a  s o k o l e g o ,  fta święto to 
przybyła cała łndneść miasteczka na‘r-*ege, ©d księ­
ży Dominikanów zaczynając, a na rzemieślnika h i 
robotnikach kończąc. Urcezyslość zagaił stoeoe. ..cni 
przemówieniem marszałek po w i d u , p. fLyUński, i 
powitał serdeczuio przybyłych gości. Odpowiedział 
ua to naczelnik okręgowy z Stanisławowa, druh 
^wigtkiewiez. Do „Sokola" wpisało s.ę kilksiłzio- 
sięcin diuhów

Brody, 13 stycznia. Izba handlowa na ostat.nlein 
uwem posiedzeniu udzieliła stypendya dla nezniów 
tutejszego gimnazjom jm 240 kor : Chałatowi i Ski>- 
ezylasowi, po 240 kor. Meiscłsowi i r  lowskicmu, 
zapomóg po 120 śoron udzielono uez„iom: Garga- 
szowi, Grosrieldowi, Kartag mówi, Melesowi i Par­
nasowi.

Grasuje tu silnie influenza, klćra zabiera dużo 
ofiar, szczególnie dzieci.

Biała, 13 stycznia. (Czytelnia kobiet „.Sokół".) 
Miesiąc bieżący jest sezentm walnych zgromadzeń. 
W abiegtym tygonniu już się dwa odbyły, a dul- 
sze wkrótce nastąpią- W tnteiszej Czytelni kobiet 
wybrano na rok 1907 prezeaową p. II Bohakową, 
sekretarką pannę Wądolną. W uebetę zaś „Sokół" 
bialski zdawał sprairę a całerocanych czynności. 
Żywotna te towarzystwo liczy 102 członków i wy­
wiera na krosach wpływ bardzo zbawienny, łączy 
bowiem wnzystkie sfory 1 podŁrzy*nje ducha naro­
dowego, a chortaż wskutek braku .własnego budyn­
ku nie może swej działalności rozwiną© w całej 
pełni, przecież jest jednern z najpożyteezniejfZych 
stowarzyszeń narodowych w Białej. Ćwiczenia esłon- 
ków, ćwiczenia pań i dzieci, lawn-tennis, ehór mę­
ski, oddział maadolinistow, wieczornico towarzyskie 
i obchody rocznic narodowych, oto teren, na któ­
rym rozwijała się praca sokola w Białej. Na rok 
1907 wybrano prawie ton sam wydział, który w po­
przednim roku nprawował rządy, mianowicie: pre­
zes Alojzy Juhl; zastępca prezesa Władysław Bro- 
dacki; wydziałowi: Bratro, Szado, And«rs, Paczo- 
bniowski, K au , Ohli i \Vank<; zastępcy wydziało­
wych: Woynarowski, Wymiatałek i Kns ■ komisye 
rewizyjna: Kabaczka, Garczyóski i FraeMlinceht; 
sąd honorowy: dr Myciński, Glatman i Bobak.

Nowy przystanek ko?ejpwy. Dyrekeya kolei
państw, ogłasza, żo 1 lutego otwarty będzia nowy 
przystanek osobowy Moszczenica na przeetrzeni Stró­
że—-Nowy Zagórz, między stacjam i Wolą Łużań- 
aką a Zagórzanami.

Zmarli.
W Nowym Sącza umarł Seal N e b e n z a h l ,  

kopice, asesor 1 radny N. Sącza
W Kwiatknwicach pod Lutomierskiem zginą? 

straszną śmiercią w płomieniach podczas pożażt 
dworu ś. p. Ignac* L e p  o ld . „Gazeta Kaliska1 
poświęca zi&arl imu następującą wzmiankę: Ś. p.
Ignacy Lspold, syn Kazimierze, kapitana b. wojsk 
polskich, i Salomei z Mączyńskich, atólnikównej łę­
czyckiej, nr im zony w Rzepisze wio w r. 1828, prze 
chodził burzliwe koleje losu. Po skończeniu ©zkół i 
instytutu gospodarstwa wiejskiego w Marymuucie, 
osiadł na roli w Wólce Przatowskiej. Biorąc gorli­
wy udział w organizacyi powstania narodowego w 
rokn 1863, zmuszony potem emigrować, przemie- 
szicał lat kilku na Biąskn, po*rai w Szuajc.aryi i 
wroszeio w Galicji; przed kilkaaaetu laty powró­
cił do kraju i zamieszkał w Kwiatkewicach.

E ©  ś w i a t a .
PoMcre korespanden ta . Z W a r s z a w y  ibmo- 

szą: N scj ©iiegdajszej, gdy p. Sal«»«n Biber, ko 
reepuuduut „Ri»ray:‘ I y/racal z no-
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Kwnesia. pra«dv yburcsego w  i*egu ićie żelaznej i 
©grtóowt j eoczcpił go jakiś mężczyzn.* zapytam<m 
Km jest i dokąd lasie? P. Bibcr ze ew-ej strony 
zapyl I niesnc-jouiogo-0® jakiej zasadzi® zarzyna 
Padwie. Teu rnlra.a), i i  jt-st agentem sw4śą|H Kie­
dy p. Bibcr aiąd»? iewo-ia, HiraragrdiJ kolbą re- 
weTweru zadm mu eiot; między oczy, a gdy p. Bi­
bę' ogłuszony i zalany Jb trlą, upad», napastnik od­
da uł się. P. Biber ma podbito oczy i złamaną k^Sd 
nosową, tak , że prBTrdonodoonie zajnzie- potrzeba 
spasać yi.

ZordactUu pruskie. Do fciensśłoów pozn-ńsldch 
donoszą z Gniezn?: Nauczycieli pp Węmeiskiogo i 
Herolda z Pusterkowa, tcraenjącyeb w nocy a Gnie­
zna do domu, napadli w pobliżu koszar wojskswyeli 
dwaj dragoni i pcrznili palu,;zam; Rany p. Wę- 
rkrshio.go zagrażają żyein. Sprawców dotychczas 
Ttto wyśledzono. Corai ezęśeiej. zdarzają się napa 
ści ac rtrony żot-aerzj niemleekich na spokojnych 
ooyrratiti.

Spi uw a HflicfcitgO. Z W iednia oorosza: Niejaki 
Ihiieki, znany z zamachu na rosyjskiego pesła w 
Bernie szwajefirujdein, Szataowskiego, internowany 
w szpitala dla ooląkanych, napisał do jednego 
s wiedeńskich adwokatów list, rwi*ndz3jąsy^ że 
wjrrowaduł ar tdąd władze, podając, że jest podda­
nym eurackim. Uczynił to. aby ujść kary, w rze- 
czywistóści. bowiem jest poddamy m a n » i r y a c k i m  
) pochattzi z G a 1 i o y i. W  sweim czasie służył 
W dragonach, w jednym z pułków aastrye.ckkn.

P<WwyŻ32€rtio honor aryow lekarskich. Z Ber- 
Kna donoszą,: Tutejsze Towarzystwo tokarzy uchwa­
liło podwyśsiyć bonorarya lekarskie.. ~

O zamachu na Anpte!&ę tow s, w pociągu na 
przestrzeli Praga—Paryż, donoszą z Medyolanu: 
Angielka znajduje się w stenie beaaadaiejiaej nie- 
praytomEośti. Przed n tra te  przytemnołn-i zeznała 
ono, że zabrano jej 200 "ranków i zloty zegarek 
z łafkuszkiem, aresztowano traci'h młodzieńców 
w wieku od 15 do 18 lat, jako podejrzanych o wy- 
koiiauio zamacha. Sprawa]" zamacha wyskoczyli 
« wciągu, EŁjrzrstewszy z chwili, gdy chyżość ja- 
RdT była małą.

Miescczęscie w fabryce, z  li-u . ai: donosząc
fabryce kół powstała absplezr# kotła. .Jedoń maszy­
nista zginąć; 5 robotaiiow „iężlio rannych.

Seif-m ode Kati. Z Budapesztu. donoszą, ż« były 
poseł Stefan. Kubek umaił w 72 roku żyvi.i. Kątek, 
jako syn afcogicn rodziców, wstąpił na praktykę <io 
handlu, iue wkrótce porzucił ten zawód i zaczął 
pracować sam«ioteie. Przez długi czus nie wiodło 
nu" się Kik dalcee, że pracował jako robotnik zie­
mny. W  18 roku życia dostał się do roboty w po­
siadłości. ziemskiej posła i publicysty Hazug.it, który 
rychło poznał się na zaletach jego umysłu i eha- 
taktem. Postępująe ze stopnia na stopień, Kabeh 
costał wreszcie dyrektorem dóbr ilazaga, a no osta­
tek jego zięciem. Po śmierci Hazaga zarządzał Ką­
te k  daiej spadkowemi do Drami i zefirM wielki ma­
jątek Należał przez. 16 la t do Sejmu węgierskiego 
1 dopiero w r. 1906 złożył mandat, poświeciwszy 
«ię. zupełne zarządowi swoich dóbr

SWadki Dla dzieci w W. Ks. PozacAsJriem, walcią- 
łych nrzet iwko aau zania reiigu w języku nteaner-óm, 
Bait-rdftł „Sokół* w rfntaet 14 K zebrano p-zy spłuiku 
fi b. m.; Ł- ton ku wio Czrtols uraędidczej w  Wadowicaeii 
przy wspóuiym iptutkn 30 K

UjiiwBittyic t  ludowy im. A Mickiewicza.
We środę: Dr trtefan Prycz: Joagodcienia etycone 

I  łeb dziejowym rozwoju*.
Rbpertua'* te a tru  m iejskiego.
We środę: „Wieczór trzech król1*.
Ufe ta „Aszautka".
V7 łobelę: .Nitka jedwabiu*.
IB niedzielę po połudiru: „Beilnem polskie*; wiutućr: 

„Ti i tka jedwabiu*. ’
Z katendurza. We urodo 10 utyezuia Mareeie p. m. i 

Włodzimierza; we e-wartel 17 styesnia: Antuniego op. 
w.; j  piątek 18 stycznia: Kat. św. Piotra w Rzymie i 
Pry iki

wschód elcóea 1<! stycznia » god: 7 min. 34, zeebód 
t  godr 4 m n 6, (lfn jość óaia gadzia & minut 31,

Z krakowahiepe ubsorwatoryB®. ttnia 14 stycznia ter­
mometr doszedł od -  0 3  k  f  1'8 C.; Daromctr wa­
hając tac, podnosił się.

Dnia i fi stycznia o guUmie 7 rano stan aarometrn 
744 3 mu., 'crmometra e 9'd C.; wiatr eaonoenl.

1 9 a ™  BE

E .  G a l i p y c l i s k t e ,  K r z y s z t o f o r y  
H »  a l t ó r t .  Wynajmuje i spr*edaj« pterw- 
Bzor^dnych fabryk fortepiany, pianina, hurin,>- 
uie i piauoki za gouiwkę lub na spłaty nawet 
dwadzieRtomiesięezne. Iustnuneiiły używane od 
cen najniższych.

Z  t e a t r u .
„A szantua-, kemedya w 3 aktach Włodzimierza 

Purzytiskiego.
Z talentem Włodzimierza PcrzHUskiAgo,. nie bez 

Błuezneśei wiązane nadzieje, ie  teatrowi- polskiemu 
przybyła w autorze „I ekkomyślnoj. siostry* nowa 
niepoślednia siia. Dawno już we współczesnej pro­
dukcji scenicznej mo zapisano s-ztuki, kteraay try­
skać. taką werwą życia, któr&Dy z  ta k ą  świeGią 
prawdą i charakterystyką odtwarzała życia dzisiej­
szego śtrony njrmne i rysy ob^eznjoc^, zatrzymu­
jące się na granicy niemorahiOśCi i etycznego cy­
nizmu. Powodzi nio zdob; te na te j ilroJze pierw­
szym utwoi »m zachęciło p. Perzyńskiego, że nietyl- 
kfl pozostał w aferze,, którą obserwować począł, ale 
posunął rię jeszcze dalej poza gTaake, jakio dotąd 
zakraślaK sobie jego poprzednicy. Baz osłon, bez 
pruderyi, a  nawet z pewną brntulu&óci.ą snuje on 
w tej sztuee dalej szkice ty eh obrazów obyczsjo- 
wvcn i tycli ster, ksero uazynił przedmiotem ewoj 
•bserwacyi.

Nie bra&ło taKich, którzy zżymać się zaczęli na 
•m era ze wprowadzenie teh do środowiska, kokot, 
stręezr.deli 6atenerów, zarzucając itin, że w saty­
rycznym rozredzie przeczernia obyczajowość War- 
czawy. —  Zarzut w gruncie rzeczy juoże nie 
bezzasadny, ale z drugiej: strony można jtotl per 
wnym względem usprawiedliwić młodego autora — 
bo temat rwój ujął w ramy zręcznej i śmiało rzu­
conej pkcyi, bo w technice dał rzecz doskonałą, 
nie nnżącą ani na ehwTę, a przykuwającą uwagę 
w k za  do kisow bohatersu. Jest nią „Aszantka", 
kurtyzan? uliczna, kuóra wprawadzona w świat zło­
tej młodzieży, przez zawodowego „alfonsa*, barona 
Kręekiego i podsunięta młodemu szlachcicowi, ruj­
nuje go, porzuca, a w końcu zabiwszy w  nim po­
czucie godnośei włanne j, sprowadza do roli su teno­
ra. Na tle tej prostej, coHzit-nnej prawie histeryi, 
przesuwa auter auły szereg zdjęć migawkowych o 
OBtro i silnio zarysowanych konturach. Mamy więc 
W akcie pierwszym salonik kawalerski ŁońEkiego i 
•cenę przyprowadzeni" „Aszantk-*1. Pośredniczy w 
tem baroi Kręćki. „Aszantkę* bierze na utrzyma­
nie Lubski, wiezie ją  z sebą do Włoch, wyprawia 
jej tern steny zazdrości, a w ehwiłi, gtry aziew 
czyna uliczna * cynizmem przyznaji się, że go 

uiadzała z kelnerem borelowym we Floreneyi, da- 
do nłej kilka strzałów rewolwerowych

A petem akeya przenosi się de Wai-szawy. Lojt- 
ski już stracił wszystko i jest przyjacielem dawnej 
koeS&uki. W salomo kokoty grasuje on ja ta  mebei 
zbyteczny i potrącany pray każdej rkozyi, lckee- 
waźony m^ret przez „gosposie* swej damy. Dzieli 
on teraz losy 2 dawnym sw m  przyjacielem bfi.ro- 
neia Kręckiju, który jak dawniej sprowadza .Aszantce 
kochanków. Dochodzi do tego, że Doński pożycz* 
od niej poniędzy-, poezem w przyrtępie ibudzcnej 
świaoomesci o swym moralnym upadku, odbiera sobie 
życie. A Asz-antka dowi«uziawszy się o śmierei 
dawnogo protektora kochanka, po otarciu pkrw.myeh 
łez, zwraca się Kręekiego z wyrzutem, że jej zepsuł 
wieczór, piękni* się zapowiadający, z  jafc!iu& poói- 
tatuaiołym lowelasom.

O l pierwszego do ostatniego akta akcja pulsuje 
żywo, obrazy lozwłjają się jasno, iogieznie, celowo, 
a wprowadzona galerya postaci tętni prawdą i- ży­
ciem. Balon prayjęć gwiazdy warszawskiego pół­
światka odmabwany jest z przedziwną cbscrwacyą, 
a typy tem wprowadzone są niezroimane w swych kon 
turowyen ka.rykutta*alnyeh sylwetkach. Przyjaciółka 
AszaUT-ki YioiiŁ,. usiłująca odbić jej kolacyjnjgo am- 
fitrrona.,. mania praczka, unoszącą się nad sprytem 
córki, ^gosposia* i stary pan, jakaż to v> spaniała 
gaijryw postaci komeuyowyeh,, jakież doskonałe są 
tom rysy z żyela, jakte iiiezrówmuie nozmowy, od- 
stfuiiaj-jce treść tych dusz pustych, altstraktesów 
skarlałych w  nędzy i upodleniu.

I  che > sztuka łndz ' chwilami nczueio niesmaku, 
komedyopisarski telent antoia wygrywa stawkę i 
kiuc zapomnieć o ja^nrawości tła i drastycznych 
epizodach. Tracka pamiętać, żo nie wraystŁło sztuki 
pisano są dla pensyouarek i że rc^ty życicwo są 
tak samo, jak i św iatła wynikiem, życia zbiorowe­
go, odbijającego się na kartach literatury i teatru.

Togo samego zdania była, publiczność, nrzepełnia- 
ją.‘a  teatr Ra sobotniej premierze i pi-zyjmująca 
^Aszantkę* żywe mi oklaskami. Szalę jej zwycię­
stwa przeważyło na rzecz autora i teatru wykona­
nie kamedyi we wsiiystkieh rolach doskonałe.. Pani 
S o l s Ka ,  jako Asaantka. wzbegadła gabryę swych 
posTUci scenicznych nową enbt Iną kicacyą, w któ­
rej uńelki talent wspartv coraz -świetniej rozwija­
jącą się techniką aktcrsKą, stworzył j«,stać. nie- 
amicniie zajmującą, wytworną w subtelności rysów, 
vff skojarzeniu brutalnego cynizmu, z finezją wy­
trawnej deini - acndam y. Bogactwo cieniów^ jakie 
artystka tn reałozyła, siworayło rodzaj kanwy1, zdo­
bnej ctekaweirii, wybornie wy^fcudyowanemi szczegó­
łami. — P. K o s i ń s k i  wdzięczną rolę Łońskiego 
umiał uczynić zajmującą i bonotera swego- wyposa­
żyć w pewną dozę uczuciowości, z którą mu była 
do twarzy. P. F r i t s c h e  z każdą rolą wkupujący 
się bardziej w łaski publiczności, ucskanaŁc odegrał 
rolę wiolkopań°kiego pieczeniarza sti-ęczyciela. — 
Z innych lól utkwiła nam w pamięci wyrazistością 
rysów i plastyką postać kelnera Franka w grze p 
M. W ę g r z y n  a, rela istotnie w każdym szczególe 
doskonała, a świadcząca, że p. Węgrzynowi wraca 
w pełni dawna werwa gry i zacięcie ehrakteTj sty­
czne , które go czyniły tan wybitną poeiporą mę­
skiego persoimla za dyrekcyi Pawlikowskiego.

W . Fr,.

O s t a t n i e  W i a d o m o ś c i .
—  W  d n i u  j u t r z e j s z y m  k a p i t a ł y  

g n i e ź n i e ń s k a  i p o z n a ń s k a ,  liczące r a ­
zem 21 uprawnionych do głosu kanoników, wy­
brać m ają pierwuzą Ustą kandydatów r,a a r  t; y- 
b * s k u p a  g n i e ź n i e ń s k o -  p o 2 u u ń s k i fi­
go. Wszystko przemawia, iuołi za tem, że bą- 
uzie to tylko dopełnieniem przepisanej foranl- 
ności, że nom inacja nowego arcybiskupa i tym 
razem nastąpi ponad głowami kapituł na pod 
staw ie osobnego układu miedzy rządem piasktm 
a Watykanem. luny ebrut mogłaby wziąć spra­
wa, gdyby kapituły ed razu wybrały kandyda­
tem miłego dla rządu Niemca. Tego atoli na 
razie przypuszczać nic można. Wśród 21 kano­
ników oba kapituł, jest dziesięciu Polaków, nad­
to dwóch, którzy wprawdzie są pochodzenia nie- 
raieekiego, lecz dotychczas dawaii zawsze do­
wody, iż umieją zadaśe uczynić swoim obowiąz­
kom względem obu niemal czysto polskich dye- 
eezyi 1 ,

L w ó w ,  15 stycznia, 
tzba handlow o przonrysłowa lwowska odbyła

wczoraj wieczorem jiicrwezc w tym roka pIcnarB* 
posiudzunie. Uchculeuo protest przeciw podwyższe­
niu opłat poi.ztecjeh, telegraficznych r tolefooi- 
cznjebi. PiszeBem. laby wybrany aostel p. Horowitz, 
wiceprezydentem p, Iieouołd Baca*weki, prowizory­
cznym prtizyeentem, prze a t.kkiriacyę. p. Gubryna- 
wiez, rewidentem kaay p. Lilie®..

Echa siia jku  piekarzy. Pra.e>i są*km to ru j®  
lozpoazął się ilciś jiroces przeciw 10 czeladnikom 
pieknrsKim, którzy jnż su połowy łiswpaaa pozo- 
SŁŁją w więzieniu śłedczem VVedłe akta oskarteiua, 
czeladnicy ci w kilku miejscach napadli na pie­
karnie, dopuszczając się rozmaitych gwałtów. Roz­
prawie przewodniczy radca Wierzbicki.

Szość zgrom adzeń socyalistycznych , w ró­
żnych dzielnicach miasKt, odbyło się tutaj, na któ­
rych omawiano kwjstyę prasy socyalistyczmj, i zbli­
żającą się akeyę wyborezą,

Wjdiól' nowfcgo raM na. We Lwowie odłiył się 
wyoór rabina ortodoksyjnego w miojeco ■ zmarł«g« 
rabina Schmelkesa. Wybranym zoste.ł p. Brand*, 
ojciec zna-iego gyouisty i kaznodziei w Stenie;taTro- 
wio dra BTandcgo.

1 1 mmr a g i i
(Telegramy „Nowej Retwmyu z d. <5 stycznia.) 

P F j ^ i ą d a  ś i d ą f s c K i e .
Petersburg. Tel. Ag. tnL fiouosi: Car, carow a 

i carow a m atka, pntyjmowfiłi w eroraj w Car­
sk im  Siole c i a ł o  dy p l o m a t  j c z n e ,  k tó re  
składało życzcnii; noworoczne,

l * o f ł , * " a  p r i e s i r o p i i .
Magdeburg. Do „Magdeboiycr Zeit.*4 donoszą 

z Petersburga: L i b e r a l n a  p a r t y a  fl w o r ­
s k a ,  której głową jest wielki k s i ą ż ę  K of.- 
s t a n t y. wręczyła carowi meinoryak tw racają 
cy ęię przeciwko poDtyce Stołypinr.. Memoryał 
ten wywodzi, że w razie, jeżeli non/a ))uma bę­
dzie taKże opozycjijna, iząo obecny nie będzie 
miał żadnej możności osiągnięcia jakiegokolwiek 
porozumienia z reprezentacja narodowy. Pono­
wne zas rozwiązanie Dumy może narazić pań- 

j-stwo na niębeżpie< &ną katastrofę finansową i

etonom iczi^. Cai dotychczas na> memoryał tón 
jeszcze nie odpowiedział. ._

Ń u W R a  m ś f & Ł r u j  * % ń a e L
6  ji lin. uVess. Z tg* donosi z Petersburga: 

Wydano wprawuzre rozfcaz aresztowania Połow- 
fliewa, mordercy posła yHerzen;jteina, lecz P  0- 
ł o w u i e w z d o ł a ł  u..c i o e. U łatw ili mu uae- 
czitę członkowie Związku jask ich - ludzi".

Z ta ib A sI i u d  w itp i ie a S e -
Kestroma. Do więzi mii tutejszego kilkniwstu 

uzbrojonych sprawców p r z y p u ś c i ł o  w c z o ­
r a j  s z t u r m .  Rzucono b o m b ę .  Podczas zu- 
mięszania t r z « m  w i ę ź n i o m  u d a ł o  s i ę  u- 
c i e e .

z  l a d y
Te.ogram'* „S . Reformy14 z f5 stycznra.

Wiedeu. Na dzisiojszem posw dzeniu Izby po­
słów przedłożył minister cświaty p r o j e k t  
u s t a w y ,  mocą której zmienione^ w>.g!ędnie u- 
zupwłnione zostaną postanwwiema w sprawie, 
p ł a c  p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e t u  i z n a j­
d u j ą c y c h  s i ę  z n i m i  n a  r ó w n i  p r o f e ­
s o r ó w  s z k ó ł  w y ż s z y c h  i wyś.szych zakła­
dów naukowych, płaco oersonalc nauczycielskie­
go państwowych szkół średnich, seminaryów 
nauczycielskich i połączonych z niemi szkół ćwi­
czeń,, przemysłowych zakładów naukowych,, pań­
stwowych szkół dla położnych i płace, nauczy­
cieli katolickich zakładów naukowych dyeee- 
zyair.ych i teoiogiczn3reh greckiJ-oryeuralnych.

ln terpelacjc  zgłosili: - E r e i t  o r  ao m inistra 
rolnictwa w sprawie traktow ania ofert nu drze­
wo w galicyjskich lasach państwowych na nie­
korzyść drobnych przemysłowców; 0 1  s z e w  
■5ki  do m inistra spraw wfewnętrznycli w spra­
wie zarządzeń, wydanych przez starostę ta r­
nowskiego n a  niekorzyść gmin M inister handlu 
F o r z t  odpowiada na interpelacje.

Po dokonania uzupełniających wyhorói? do 
komisyi należytościowej, n a stą p iły  obrady nad 
uagłym wnioskiem L o e c k e r a  w sprawie pro­
jektu u s t a w y  o n i e t y k a L o o ś c i  p o s e l ­
s k i e j .

t i s t ł i w a  p & m k f l B a .
W rGtień. Klub niemieckiej pai'tyi ludowej u- 

chwalił w dysknsyi nad: podwyższeniem płac 
urzędników domagać się cztórolecia dla średnich 
rang  urzędniczych. Uchwalono dalej żądać,, aby 
personal tych kategoryj, które nie. należą do 
urzędników państwowych, otrzymał w s t y ­
c z n i a  b. r. d o d a t e k  < ł r u ż y ź n i a n y ,  wre­
szcie portanuwiono dążyć do tego, aby wszyst­
kie stolice krajów  koronnych wcielone zostały 
do w y ż s z y c h  kia? lniojwowych co do do­
datku aktywalnega.

E*srfc i s y h i s F S E f r  v t  iSsesfir^t.
Wteuen. Według wydanego komnmKatu, 

ieiinoczeaio c h r z e ś c i j a ń s k o  - so  o y a 1 u o 
I z b y  p o s ł ó w ,  obradowało wczoraj nad sta- 
aowiskicin stiouTiiciwa przy zb ija jących  się 
w y b o r a c h  d o R a d y  p a ń s i t w a  Uchwało* 
no, żo strounictwo wc wszystkich krajach ko­
ronnych i wszystkich powiatach, w których ma 
widoki powodzenia, p o s t a w i  w ł a s n y c h  
k a n d y d a t ó w .  Ewentualne zawieranie kom 
promków ^wyborczych z innemi strunmetw^m:. 
pozostaje ' zastocżonein ientrzlnemr: zai’ządowi.
itsstiĘmm^mBamataammmmsKsmmM mmmmm ma w w anm —

t e  s iifes rte .
(Telegramy „Now6j F.oformy‘4 2 15 stycznia.)

Wiedeń. Wniesione dziś w Izbie poselskiej 
przedłożenie m inistra oświaty w sprawie p ł a e  
n a u c z y c i e l i  i p r o f e s o r ó w  s z k ó ł  w y ż ­
s z y c h  1 ś r e d n i c h  streszcza się w następu­
jących punktach.

Podwyższenie 4  d o d a t k ó w  p i ę c i o l e ­
t n i c h  wszystkim zwyczajnym profesorem szkół 
wyższych na l l200 K,. nadto dodanie jeszcze w 
równej wysokości p i ą t e g o  dodatku kwinkwe- 
nialDego. N a d z w y c z a j n i  protesorow re otrzy­
mają zamiast dwóch doaatków pięcioletnich po 
4uÓ K, 4 kwinkwenia po 600 K. Profesorowie 
s z k ó ł  p o ł o ż n y c h  otrzymają siódmą rangę 
urzędników pańs*wowych i pobierać będą obok 
systemizowanegc dodatku aktywainego, płacę 
roczną 3600 K  z cziermua pieciolecjfcmi po 
soO K.

Dia ps-ofesorów p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  dwa pierwszo p i ę c i o l e c i  a zo­
staną podwyższone o 100 koron, trzy nastęjme
0 200 koron. Do dodatków pięciolecia, ma być 
wliczony c z a s  s u p l e n  t u r y  i asysfentniT do 
8 lat.

Rzeczywiści nauczyciele rim nazyalni pi zy 
szkołach średnich i semiaaryach nauczycielskich, 
mogą po osiągnięcia trzeciego kwinkwenium, 
awansować do dziewiątej, po osiągnięciu piąte­
go pięciolecia, do ósmej rangi. Tacie same po­
stanowienia obowiązują dla nauczycieli szkól 
ćwiczeń. Czas służby ula nauczycieli gimnastyki 
zniżony zostaje na 'a t 30

f zas suplentury i asystentm-j i cza« rzeczy­
w istej służby w szkołach ludowych i wydziało­
wych, wliczony zostaje aż do liczby- bit ośmiu.

Płace nauczycieli s e m i u a r y ó w  m ę s k i c h
1 ż e ń s k i c h  podwyższone zostają tak, jak 
płace nauczycieli szkól śr°dnich. D la  uaaczy- 
cieli s z k ó ł  ć w i c z e ń ,  wseystkie kwinkwema 
zostają o 100 koroa podwyższone i- dodane 
jeszcze szóste kwiukwenium

Nauczycielom p a ń s t w  o w y e h  z a k ł a d ó w  
p r z e m y s ł o w y c h ,  którzy z X rangi posu­
nięci zostali do IX ,, nrzy wymiarze Kwinkwe- 
niów włiezony być ma czas od początku piąte­
go roku służby, spędzony w I klasie rangi, aż 
do wysokości la t 10 Wszyscy nauczyc.ełe tych 
zakładów mogą otrzymać wliczenie- czasu, spę­
dzanego na praktyce techniczne] „ artystycznej, 

;'uh w zawodzie nauczycielskim, co no  wymiaru 
Idodatków, a  mianowicia ai do wysokości 8 lat; 
dyrektor m rntóe być ten czas policzonym aż 
do wysokości la t 12.

Postanowienia te mają także być zastosowa­
ne do ezłonków zawodu nauczycielskiego, btó- 
y c h  nominaeya nastąpiła przeu wejścieiŁ w ży­
cie tej ustawy.

Ustawa wchodź w  źycle z dniom 1 stycznia 
190? r.

§. 5. postanawia, żo zwyczajni i nadzwyczaj­
ni profesorowie Akademii sztuk piętnach w 
Wie-luia, Akademii sztuk oraz Akademii wete-

y  aarejnej we L w o w i e  mają być zrównnri 
o do rangi i  płac z proiesoram szkó’ wyż- 

srych.

M ł h e  i tGleirafiunc
elMlcdmitl JOBd kt-CHnf

z dnia 15 stocznia.

P o t f f y c z a #  tdeieiM s-nS L  p  u p & ^ i s k s -
p a  S iiiiSifjt “ V !eg v i

Berlin. Z Poznania, donoszą: Bezpośrednio 
przed wyborami ma być ogłoszony polit^-czny 
testam ent umarłego arcyoiskup? S t  a  b 1 e w- 
s k i e g o Testament ten zawiera między innymi 
następujący ustęp: Mniemałem, zawsze, że przy­
należność dc państw a pruskiego me powinna 
odbierać inaności polskiej możności pialęgnoTra- 
nia polskiegt' ż y e x a  n a r o d o w e g o ,  że jedne 
i drugie dałoby się pogodzi! U t r z y m a n i e  
i p i e l ę g n o w a n i e  ż y c i a  n a r o d o w e g o  
w ś r ó d  P o l a k ó w  u w a ż a m  b o w i e m -  a a  
m o j e  i m o i c h  r o d a k ó w  p r a w e  i  z a  
n a s z  o b o w i ą z e k .

Wooec wytwarzających; sił. 1 zaostrzających 
coraz bardziej przeciwieństw w dziedzinie poh- 
tyczhonarouuw ej, starałem się usilnie zachować 
w powierzonej mej pieczy nietylko r e l ' g * ę ,  
lecz Kikźo j ę z y k  p o l s k i  w n a n e e  r e l i -  
g i i .  Gdy to okazałe się niemożliwe- gdy wi­
działem, jak  Łomisya kołonizaoyjna polskich 
dyeeezy&n moich wypiera coraz bardziej z ich 
ojczystej ziemi, s e r c e  m o j e  p r z e p e ł n i a ł o  
s r ę  e o r a z  w i ę k s z ą  b o i e s e  ą i to za­
pewne stało się jedną z przyczyn mCj s e r c o ­
w e j  c h o r o b y .

_ a  & s s v  e fe© fy cŁ .
Wiedeń. Dziś była w parkunencie depnsaeya 

aptekarzy anstrrackich rckim z a p r o t e s t o ­
w a n i a  przeciw rozporządzenia m i^sterstw a, 
które zmusza apteki do b a r d z o  z n a c z n e g o  
z n i ż e n i a ,  c e n y  l e k a r s t w  d l a  k a s  ch o r 
r  y e h.

P p ^ e s lis^ S ®  D rezyti^A iTif* w  <
. w ą g t c y s t ó j r -  ~ 1 ;

Budapeszt, W Sejmie węgierskim w y b u c h ­
ł o  d z i s i a j  p r z e s i l e ń . e  p ^ e z y d y a  no, 
ponieważ przy dyskasyi nad budierem m:mster- 
stwa oświaty profesor uniwersytetu., K m o t  i, 
chciał mówić o teatrach. Prezydent parlaaienia 
.T a s t  h odebrał mo głos, ponieważ sprawy tea­
trów r.ałeią do ministeristwa spraw wewrętrz- 
nych i z [budżetem m iłustostw a uświaty nio 
mają nic. współnogo:. Wówczas. K m e t i  odwalał 
się  do Izby, która większością głosów pozwoli­
ła  mu mówić o toatrz... Z uchwały tej prezy­
dent Justh  w y c i ą g n ą ł  k o n s e k w e n c j ę , ,  
posiedzenie przerwał i oświadczył, żo natyiJh 
miast p o u a  s i ę  d y m i s j i .  5

S k r a w a  F cl© siy«ff® .
Budapeszt. Partya niezawisłości na wezorai- 

szem  posiedzenia, na które przyhył tóifże mini­
ster Kossuth, zajęła jednomyślnie stanowisko na 
k o r z y ś ć  m i n i s t r a  s p r a w i e  d l i  w o ś c i  
P o 1 o u y e g >),, i potęniła systematyczne ataki,, 
skierowywane w ostatnim czasie, przeciw jego 
osobie.

Sudapoozt. SpT.awa ministra sprawieilUT/ości 
Polonyego jest zawsze jesz ;zo przedmiotem dys­
k u sji w prasie. Jeden z dzienników cytuje o- 
świadczeoie Fr. Kossutha,-iż jeśli on i  jogo ko­
ledzy ministeryaini pouadzą nadal ręKę Polo 
jyemu, naród cały może być przekonany, *< 
Połonyi jest ne^iw ym  człowieku m.

sayr'.- a y ^ e
RJeka. W teatrze przyszło wczoraj podezseg 

balu maskowego do burzliwych d e m o 11 s t r a- 
c y j  a r  t i w ę g i e r s k i c h .  Gdy zagrane taiafiż 
n&rouowy węgierski, pirs *tała utka- wrzawią, że 
mcsianc bał przerwać.

„Beiiiner Tagebłatt*- donosi z Zury­
chu: Tieopold Wdifluig przenosi się na stało 
mieszkanie do Genewy i tam będzie czekał aa 
zakończenie swejego procesu rozwoaowego. — 
WOltiin? polecił swoim, adwokatom, aby sit; *a- 
stanowili nad kwostyą. prawniczą, ezy po rcz 
wapiaoia małżeństwa mógłby on zos*ać na no­
we a r c y  k  s i  ę c i e m a u s t  r  y » c k i m.

Ez«3c!i jr ' s  ^ S s s a c z s c i t .
Berlin. Z powodu żywej agitacyi strmmictw 

mieszczańskich „YhrwiLrts” wyda* odezwę, wzy­
wającą do jau najruchliwszej asritócyi i do li­
cznego udziałn w wyborach do parlamentu, a ł 
bowiom socyalizmowi „grozi niebezpieczeństwo*4.

K o n l a r e a c ^ a  M s k s s p ó ts .
Paryż Na 85 eztonków francnskiegr opfelwł- 

paui, 78 bierze inłział w rozpoczynającej się 
T /j-iaj k o n f e r e M c y i  b i s k u p i e j ;  Sześciu 
biskupów utipniwiiidtiwrhł sw ą uieobe«,n»sć sła­
bością. iśłyefiai-, że papież życzy sobhi, aby bi- 
-kupi date u .icyatcw e do organizacyi. k tórej ce­
lem byłaby w»pie«H»«' praw bog.us/w h h..-dcu-
pów-, itvrHS»ayu U4 .iwsynlh 5va P»tim wyuran-y mu
być kia bit. Ł fceknpie.ł tózsQt»3k dyeia«yą ktte 
ryliT swf -za,ą t  sińso*vrivm r»z> ^.larui śmdkow 
pienięz«iv«:il I’apn-Ż jneeiół dałej deb-guwanie 
komisy u, kióraby utrzymywała z Watykanom 
k o n tak t w kw estiach ogólnycu, jakotcz w kw«- 
styi ofiar z zagranicy..

Kadryt. Ag. Rava,ra donosi: R ada mi metrów 
upoważniła m iuLtra spraw zag; iwuzngpnh do 
porozumienia się z rządem franca Aha, cii do 
wy^ofaina części s* o.jących na kotwicy prze i 
Taugerem. o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .  W min 
8t.imw»e spraw zagraniczayek oświadczają te  
i  pirwodc ucieczki R a j s u 1 e g o, ustał powód 
obecności okrętów hiszpańskich na wooaeh Ma 
raka. O ferty  będą wycofane, jeżeł. sułtan tł# 

.rękojmie, zorganizowania policji..

Ł ^ c a i s r a  M oidiS
Berlin, Z Djisak w środkowej Azyf donoszą, 

że podczas zupełnego zaćmienia słońca niebu 
było zachmurzone i panowała =’lna •7.adynika 
śnieżna, uak, że astronomowie b er iń-cy i mo­
skiewscy ograniczyć się musieli je<miie du ba­
dan t  spostrzeżeń meteoro!ogicr.nyHi

N A D E S Ł A N E .
(Ał-Lylruły w  tyra uzialo n ie pochodzą o 

riedakcyi).

galena W e ra
!g§Muiii @eie«n

1 raręczeiii
F i % ó t w u .  i i r a i a  w

A r L i f e

U s i & .
zaręczeni

zl .

a jp ak d i!? .

Dr m\L n B tŁ U a ®
adw okat krajowy 

Łaręczeiu
T ł n i c a s s

WsaystUdm, którzy wcięli u ia ia t w pogrzriiie
d ro g ie j syna nn«»ego, s. p. Henryka  Srkffla ,
dnia- 7 stycznił. b. r., a s; es eg^lnw W. P  Byszar- 
aowi. Zaurzycliicica, Poliszofowi, HanulI, Wi«! 
Ks. Kap«laaowi„ W. F  Lanamai owi f nadpcrtcłiii 
kevi, oraz innym Przełożonym 1 Kolegom, Jego 
2 45 pułk? 15 k. w Przemyśle, Grom t Uk,m . 
k-.Iw krakocrakki i tym w szrstiiiE ., ku 'm ~  w  jaki- 
(tułwifli spofit-b o jrazili b łit n re je  wepjkseti®, 
szładamj na tej drodze „Serdeczne Bóg zapłat 1* 

W  sn-.otkc rogrążeni
Kacziee.

Dnkia 9 stycznia 1907. (474)
s£h& * ~  < *-«*wsS, -n ^aa ł.--

P o l s e k  ? 0 5 t
Tjpteił t6'iitymy, s to iiia y  i t e s l i ,

t u i ,  J
p c l s M e g o

Ob fik. nibrykfit ekonomAzix

u k c iio & z li  co  s ió fcp  k  i f i a l n l L
Redan torzy;

& ń ó 2 2  |  b o r a k s  O & cgi
Prenum erata: 70 koror rocznic, 5  k sre s  pfl- 

ijcznie. 126 3 0
R edakcja: W iedeń, I ,  Bartensteragasfc, 3. 

Aćinini«traeya: W ieder, IU . IierenersSrass:e 39. 
  — Bwjaw&8Ki  u 1 ii uin — 1 -*waas j o m w .  aa--

O ^ e n l ^  s i ę  ^ p a i f i i S ©

W l M f M M
pień1 szego irń c rjju  przemysłowego i fabryczne­

go w Krakowie
7 pŝ ssą lxil? mSa&ą wiswą*

P r s a g  w y m a g a n y .
Sprawy trak tu je  się anpełntó powaśn a. L isty 

nadsyłać proszę z calem zaufaniem 1 zaehowa- 
uieai tEpełuej dyskrecji. 462 2 3

r^lko  za okazaniem kwitu inseratowego Nr. 
105, łanusz, 35, p»ste restante Krakcw.

U F u  J e r s f  T r m m m ^
otworzył

f e a i s a l a i s f f f  ą  s d w w Is a G Ł ą  w  E rc fe o w i®  
(453) , A  S r o £ z & i  lit>,

Pny mi i i  w  S M  i im ]
pamiętajmy

b Totćifięsf u? le „rzKsiy biiioa? f:

Ł r a M  t e i e f r a S e s m e .
Wlrdeń, 16 tt.yt.nk (Giełim pełuuniowa-.)
M*rki 117-60. Renta majona 90-aa. Oaat -ora ,i\a* 

w^gieisJti' 96 2fl. Akeye ansti ssuŁ kmL DUO'76. Akcje 
węjr. »aki- krt.l, 800-00. AKeye Anglofcaakti 819-60. A t.y s  
Unionbauta 589 00. Akcy t Banktewisa 667‘Wl. Akrye i>u- 
dertiaBftu 47<r50. Ako^c kjlei państwowych. 653'uÓ Gra. 
bard-” 177-09 Akcy* koki Elaethal 459-—. a tey e  toiryki 
brim. ona- —. Akcye tytoniowy 4A"-f)0. Aipiny o 3 '—. 
Ri:-na-ilu.anyi 5741)0. ..k eje prasaiego Tow żolaaaego 
'2689'—. Losy tareekk iWroO. lluci* 2Ł3*—

Usposobienie spjkujne.
Berlin, 1T. sfjein ic. (GWlds* puraŁna.
Akcji; kredytowe 217 00, Tow. d-^skeute-w* lSr.-10 
Uaposobieaic: sfauaze. ■ Xi ^

&unnik izby handlowej i przemysłowe 
w Krakowie.

■ 14 etyoasia igadz 1 w potadińe.)
L Waluty. płwią stpi.aij

Haóle papitrowo................................  262 23 263 26
Ha/ki uieniioi k ie ...................................   117 óa 117 8ó
Pianki pnpit-rcwe  ....................  85 40 95 to
lh« a-lzitsawolnutaiówki w ztóaie.............U KJ 19 14

U uiały zaihawne. 
t*/, Listy ^staw ne preir Hanke hipat. 1-19 — U l  —
ł 1!,0;, List] zastawne Baaku bipoL . . 1-00 69 tOl Se

„ „ , , .  . . 9f *  «  a
'-.AL List? «wu.wne Bonku krajc.egi 101 60 142 6© 

,  , f u d -  «ł JO
6"Z» Lis-jr gał. Tow. krea.el«Di moah. Un •£> an 26

a
a

41 lewe 9& J5 89 ST>
61 ietn. 9S — IW 801*/. ..

-84* »
IłL Obiiuacye I pożyczki.

4*ą UmifiyjskiH obligooye pTopinaojćne . K A 60 
4% Faćyez-a llrajuwu % t. 1799 . . . .  87 55 83 7fi
4»/ Łiias a  Lwowa * . . 9& 75 0? 75
4-1 Onliiratye- kerantalBe B"nktt kraj. 100 75 101 76

, £  Ł kolejowe .......................87 ŁŁ 88 5h
iV. L w » y.

; Losy mi as* Krafen.«  . . . . . . . .  BO — 83 —
V. A k c y e.

i iJkeye Banku biipeteezneg » w>. Lwowie . J7C — 39U —
„ kale: Lwów-€aerniewi s-Jawi . fiSÓ1 — 692 —

VI. Puhltezoe zapisy ńtus».
4*4 wspińm «nt>» p a p .ira w s..................... 99 SłC 89 70

trebrna

Od-jmwicd MŁttry umfetAtw * wyasaw a ;  
M i i - h a l  BŁojEtecrpiiCŁfisi^ i .

n w *
4 renta koiGAonta aałrtrraeka , 
P*4* » „ węgierska .
4‘IL n aastryoe ia  * zlocie
N/.

B, aastryoeia 
n wi.giezs**

. 99 2 i 89 70

. 99 26 99 75

. 9tl 20 »6 70

. 117 25 117 75

. 114 60 115 —

« 1 Kydło macierzankowe
„ t y l k o  W  B r a c a a  i  T a r o t a *  patwJptrrwą in m y  7me«*w*v*ryr przpciw xrs?;D>irr

w j rzutom, popukaniu i szorstkości liszaje, piegi, pb
f i  najlepsze raytllo 

w y rziiioni
-rvin*3; r r l ' ) ' m 7  r1 an w r  g j łĄ  Vj1v£) )T3te’

amy wątrobknt, czerwont^ć nona, wągry, p a  szcze, wTsył^kt;.
4 ©  ^ . i h w Ń a  w  W T $ ® G s m ? m  331 ~ ¥  t  1 r u  ^f -*8 U
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Raiynowany flomociW
Jrogreryiny poszukuie posady. — Zgłoszonii. 
yod n P b § a < ld u  przi jmujo Adurnustr-cyr. „N 

Reformy11. 480 1 o

m u
Uzdolniona w  szyciu bielizny poszukuje zajęcia 

w domu prywatnym, 75 1 2 
Zgłoszenia A. Al. pe*W restante iu ra K Ó w .

P ra w iła  sukien dnmsklcli
i i .  P a l a i ę l i s k i e j

S r a  bćv>. Druga 34 , I p. 473 1 3

Pfirićplnny i Pisninn
nowe i  przegrano do sprzedania i wy 
najęcia nL Dominikańska 1 .1  TI p. — 

483 i  £5

K atolik
ionaty, bezdzietny, władający językiem gojslum, 
ruskii i i niemieckim, z bardzo dobrem: świa- 
dootwami i dobrą opinią, poszukuje posady ja­
ko: rządca, urzędnik fabryczny lub prywatny, 
administrator, magazynier, inkasent, portyer 
hotelowy lub w wyższym domu aloo zakładzie 
lub ten. podobnej za poręczeniem inb kaucyą, 
Zgłoszenia M. W , Kraków, ul. Powinie 1. 2, Ip .

452 1 3

graniczące ze sobą są do sprzedania 
przy ul. Krowoderskiej 1. 5. Wia­
domości udzieli Edw ajril FalSfeS, Kra­
ków , n l. Karmelicka 22, I  p. 478 i  3

P f t L R R I U f t  K k W y
poleca częściowo  

I hurtownie
„) wy&orc^o gatunki

h u G i y i l o n e j

najnowszym  
(najlepszym spo- 
sobein za pomocą
„ P 3t?ifl p w ie iia “

po cen ach  
n a jn iższy ch .

f
Za dusze ś. p '

A N T O M E S 0  H & W E Ł K E
Hnpca i obywatela biIłsSs Erakowa,

odpi .iitiumm  zostanie w środę 10 stycznia b. r. o godzinie 10 ,iUo

£iait3śsństwn ialob&O
i j  w kościele archiprezbytcryalnym Naj.św Maryi Panny w Krakowie, na

które zaprasza się Krewnych, Kolegów i Znajomych, 

jip-i ■'S55

106

t ł o  t y l k o  3 ©  h a l e r z y ! N a d z w y c z a j  s n n t  zray l a  ś w i e ż y  t o w a r  I
‘ w y b o r n y c h  p r z e p y s z n y c h  o p i e k a n y m  ś l e d z i ,  

O b i k l i ć p w  i t i t 1 w  r ó w n e j  n a r t .  w y b o r n i?  
w i e l k i e  b ik l in n f .  *i p i ę k n e  w ę d z o n e  w ę g o r z e ,

‘/i k g .  ł o s o h ł a  i jeszcze i kg la  tłustych sardeli K i  — Wszy ;tko wraz z ^pakowaniem 
j p ł a t L i e  5  K  za zal O s ł s e e i i s c i i e r e s  fc. f io e g e n e r  S winem ii de 27 d. b O ił sprotów 
4  K. 100  biklingów z morza uałt. 3V, i i .  */, O cczu łk a  z 8 0  wybornemi śledziami 
4 K ! 8 0  tegorocznych śledzi solonych S ‘/i 4* 471 I o

v 1U oliv »Jtr Slillit-I • la

1 0 0  i" sg ro tó & ) £

U m i a n a
Magazyn towarów droi/azgowych, przyborów do szycia i haftu, zabawek 
dziecięcych, przy ulicy Grodzkiej 1. 2, pod firmą Stefan Porębski i Spółka, 
po wystąpien.a mego spóluika p. Porębskiego, jest w niezmienionej for­

mie pod firmą

C Y P R Y A R I  S Z C Z U R K O W S K I
nadal prowadzony.

Dziękując Szanownym odbioicom za dotychczasowe poparcie, pole­
cam się nadal łaskawej życzliwości, nadmieniając, iż posiadam na obecny 
karnaw ał znaczny zapas w s c M a rz y . r ę k a w ic z e k ,  p e r fu iu , jjHKli u ,  
w o d y  k s io ć s k i^ j j  w s i ą t e k ,  k o r o n e k  i t. d — Geny niskie.

Cypryan ^ezurkowski
482 i 3 l ir a k ó w , G rodzka 2.

Sftchsen-Altenburg,

T e c h n i k u m  I f t e u
B a d ó w *  m a s z y n , E le k tr o te c h n ik * .  T e c h n ik *  w y ro b u  p a p ie ru  

ft b u d o w y  a u to m o b i ló w . O d d z ia ł g a z o w y  i  w o d n y .
413 1 G

Od 40 lat znana herbata z Rączką jest zawsze 
doskonała i  świeża 211 7 0 

Herbata Ceylon Darling po K 130  za ’/,  funta 
Herbata Oeylon Gonar po K 1'70 za ‘j t funta
są wyborne gatunki w Magazynie Juliusza 

Grossego w Krakowie, RyneK 34.

Franęfise instrail?
cnr-rclie place, domi-place ou leęons. Ecrire 5 
Melle Casays, 3 Zielona. 414 5 5

» n H W  j

^ > v z e ty ,  F a r a o r D i l  wc wszystkicli 
kol ora cli i największym wyborze

poleca 475 l  6

fu K im cfill KNkto,
Szewska 23, dawniej Synek  gł.

Maszynista
cgŁ.-.j,linowy, również ze światłem elekti.uznem  
dobrze obeznany, posztikujo miejsca od 1 kwie­
tnia. Zgłoszenia: Ludwik Kubasik w Chełmku, 
p. Bobrek k. Oświeci ma. 115 3 6

U c z e ń
potracimy do handlu win i korzeni A. 
ruiTiidajskiego w Jarosławiu. 469 2 3

liF ig y p liu fa
rutynowanego przyjmę od 1 marca 1907.

Zgłoszenia: 1Sr S te fa n  M a ro w s k i,  
E e p e z y s e .  a 5

P o t y c z k i
za(af wia za kontlyktem i bez Jcondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogulności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli. p.ota- 
ryaszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. — 
lieurozo.nlacya „Joa&Dtm Veretau“ we 1.100- 
wii;, ul Kojtetaika 1. 28. 323 9 11

U l a  E a ń !
Opaski i wkładki m enstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne wy­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 

W ysyłka na prowmcyę odwrotnie.
Skład Apteczny Mag. farm.

JflFWHI E1MMTOEJ
w Krakowie, K arm elicka 15

200 125 0

Lekryl I konuiersccyl
języKa niemieckiego udziela intelig1 ntna p an« 
ptd przyst. war. — Zgłoszenia pod „ iłlą za cu u P  
przyjmuje Adm „N. Reformy*. - -  • 333 3 3

I  i i
uprawnionego do substytncyi przyjmie 
A iitc u l K a c p rz a k  c. k. notaryusz w 

Cieszynie. -r:07 6 10

F ó i  k i i o  p i e r z a  y ę ^ i e y o
t y l k o  1 5  2 0  Ł

Wysyłam zupełnio nowe szars pie­
rze gęsie ręką darte, x/i kilogr. tylko 
kor. 1*20, a tesarne lepsze tylko kor. 
1'40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J. f i r e s ą ,  handel pierzy, 

w Praaze (Czechy).
W ymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres. 3 is

i a  mim®
być, nie może, ale za bezcen sprzedaje — 

S Z.13W, ł> a k ó u  n lioa  r io r y a iis h a  31.
Dostawca Związku c. k. urzędników państw, 

zegarek nikl. z napisem system Roskopf Pa­
tent 7. pięknym łańcuszkiem złr. 1'70. zega­
rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny system 
lloskopf Patent, złr. 4 —, zegarek ziocisty 
system Roskopf Patent złr. 3 50. Budzik świe­
cący w nocy złr. 1'50 Zegarek złoty złr. 9'—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1 — Gwarancya 
4-letnio. Wrazie niespodobania sic, wymieniam 
bez trnuności na inny przedmiot, zamówienia 
z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. —- 
Rogato ilustrowano cenniki wysyłam darmo 

i opłatnie. 399 2 10

P r a k t y k a n t
7, I I  kl. Gimn. 70stanie z a r a z  przy­
jęty  do handlu korzennego, delikatesów  
i win t M z e i a  W ł o c h a  i  S p k i  

i v  % m i a r o d ż i e .
Zgłoszenia pisemne. 324 3 3

m m m
27 lat. żonaty, dobrze obeznany w swym za­
wodzie, iioszukujo od 1-go marca lub prędze; 
stałej posady. O łoskawc oferty uprasza pod 
adresem F .  B u s c h L  , Z a k o p a n e ,  zakład 

Dra Chramka. ą73 2 3

U B h j j  s ^ ł f J . ł ł U  t l ź U l ł k k l D j

udziela rothiw ity 'W łoch.-Na życzenie 
w edług m etody B erlitza . Stacliowskie- 
go 10, p a rte r, lewo. 338 5 5

ul. Idenartowicza 1. 7, I p. 76 2 2

S tro ik i fcrtsi-iaiićw .

łan K. Wcr«R!8Ckf
osiadł na stałe w  Podgórzu, p-zy ulicy 
Staroiii08tow ej L. 3  i poaejmuje si<. 
strojenia, jakoteż uskutecznia repera­
cje, skórkowania i przerobienia forte 
pianów bez zarzutu. 228 12  12

^ ^ S S b? '
K R A K Ó W

M - j a W O K M l C K I .
202 12  o

PĄCZKI
c o d z i e n n i e  ś w i e ż e

poleca 341 8 0
S D Ł M  P I A S E C K I
fciM, Długa 10y fiii: Flrryagska Z (M  Drezdeński).

rosyjsku
G b * rą , a r o m a t y c z n ą

liściową ’h  kg. w cenie . . . K 4 80 
okruchy hsrb- ł/» kg. w cenie K 3 20 
4I8 2 o wysyła za zaliczka

E ,  f o m a s & o i i / a U i
Z a k o p a n o ,  t r z u n w h i  3 9 .

Przy edbierze a tg. naraz, wysyłkę cpifcam.

Poszukuje się dia biura fabrycznego 
tv  W k d n i u  młodego z d o l s e g o

‘npsndeitta
władającego biegle językiem p o l s k i m  
i  n i e m i e e k i m  w słowie i piśmie. 
S t e n o g r u i i a  w y m a t .  a n a .

Pisemne oierty pod I .  S .  1 9 0 7  do 
Agencyi Gazet Hopcasa i 8’alamonowej, 
Krak* w, Sławkowska 2. 477 1 3

Dli Pp. nauczycieli
uboczu? zajęcie połączone ze znacznymi 
(loctodaru. Czynność łatwa i wykonaną 
być może bez przerwy w swym zawodzie.

Zgłoszenia z podani tm wieku uprasza 
się nadsyłać pod adresem „ B iu ro  A s e ­
kuracyjne1*, Lwów, plac Kapitulny 3. 
~  419 1  !

EPm ta a ,T J in E a » - s a a i

W fS PIM 11
L3»t mm
z ł r .  3 * 5 0 .

S y stem  r io s sk o p i
Z?r. , , 5 0  Rubryka ze- 

gurów „B 03Skopf- 
F rćre“ w  S zw a jca -
ryt poleciła mi jej pra­
wdziwy kotwicowy ze­
garek remontaar „P a­

le n i H o s s k o n ii i ' 
sprzedawać za połowę 
ceny H r 3*50, ażeby 
pokazać Szau. Odbior­
com różaicę między ze­

garkiem pranJziwnn
R a ż e n ie m  R oss-

k o p la u a naaLadowni- 
ctwem „System  P a­

le  11 ta  R03iJkc.pi.  ,  k u n - u mnie ko­
sztuje tj  ikt T.lr t'5A. P 'awdziwy ze- 
ga. » „P aten t R o ssk o p f lub zeg a -  
reL  „ k o le jo w ., RossLOpfa11 ma 36 
godzinne, szkłem kryte wnętrze kotwi­
cowe z Lamienianr i pełn stnżbę 25 
do 30 lat, zaś tani zegarek „ S ystem  
ROM bopfaK nż po kilku latach staje 

się nieużytecznym.
3-ietnie asm. poręcz ir le  Za niestosowne 
zw rot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką.

Pierwszy skfatf zegarków Rosskopfa

M A X  B O H N E L  
M g a rm istrr

Wiedeń, IV ., M argarethenetr. 27 . Tel 3523,
Zaże oać mego oennika z 2000 odbitek 
aa d an re  c płaconego, 135 12 0

W i n a  w ę g i e r s k i e  7! 1,
więc z pierwszej ręki doskonałe, czyste.

Wina f r a n c u s k i e  
f c i a d e y r a  i T a l a g a

dek sprowadzane, oraz likidry zagraniczne 
w magazynie ' ' 149 25 0

JL łL5LTS Z A  G K O S S łJ G ©
w Kr?kov/ie, Pynek q(  341

F a m i a
N If i  j i k a ,  z dobremi świadectwami 
poszukuje umieszczenia do starszycli 
dzieci — przedewszystkiem na wsi. — 
’>dres: f i .  W .  poste restante J a w o ­

r z n o  pod Szczakową. 385 3 5

ii* m y  m p
przy 1. rakuwic. pói godziny od Rynku jest fa­
bryka (garbarnia) że wszystkieuu przyrządam 
i maszyn..mi, z domem piętrowym mieszkalnym 
i odDOt. itdniemi budynkami na fabrykę (budynki 
n ogą być użyte i na inną fabrykę, da sprze­
dani" lub wydzierżawienia. Wiadomość u Słu- 
wieńskiego w Krakowie, przy ulicy Sobieskiego 
1. 5, parter między g. 2- -3 popoł. 379 5 5

Jmź nadszedł
dnigi transport wiśni suszonych 
na kompot do handlu towarów 
kolonialnych i delikatesów pod 

9  " firmą

I (ffojciscli DISZGOOSKi
^  w Krakowie, 286 9 o

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej.

P o w o z y
półkryte nowe na oliwnych i pułoliw- 
nych osiach, również używane w dobrym 
stanie oraz wózki o jednem i dwóch 
siedzeniach sa. do sprzedania w zakła­
dzie lakierniczym S f C 3 i£ la w f t  S a ó O -  
w if t a f c f f g r  w  a o a g 4 * 'z u ,  Józerińska 6. 

262 » 10

Bo sprzeiiiio
Garnitur wialio». z brotizdini bogato kością in­
krustowany. Bierko mahoń, z bronzami. Lustra, 
i stoliki mVuou. z bronzami, Sekretarze mahoń, 
i orzech bogate inkrustowane Biblioteka z bron 
zami (oryginał.) bogato inkrnstow., Szafy intrii 
stewane. Dywany perskie oraz wiele innych 
okazów antycznych, jakoteż i mebli zwykłych.

L E O P O L D Y N A  M A C H O W S K A
Kraków, ul. Szewska Nr 5. I. p.

85 26 0

m » t  ma
M m M m

Mi Ei a»«^ie, u!. Szczepańska 1.
* poleca nastepnjnee wyroby własne^

j m *  Pigajti PrzeczysiczBlacs
wolne bą od składników drastycznych.^działają 
łagodnie przeczyszczające, nie sprawiają ża- 

t dnych holów. Pudełko 30 sztuk 90 hal.
„ J sh ra 11 wyśmienity środek do 

r w U U S w H  konserwowania włosów, usuwa!u- 
•lież i swąd z głowy, wzmacnia cebttiki włosowt 

i zapobiega wypadaniu.
C e n a  f l a k o n u  k o e o u  2  I k o r o n  4 .

jaltra" Koli cbMuRi»«m
d ) zębów, wrbiela zęby, desirtekeyonum i kon- 

serwnłe jamę nstna. Tuba 80 hal.

„Johnr Hnti/sepłycjno bsSo
U S f.

znzkumila woda do utrzymywania zdrowych zę­
bów i do płukania nst. — Flakon koron 1 20.

„JaW Wato KenłoformolBfiic
wyśmienity środek przy tatarach nosa. 

Pudełko 40 hal.

Kl®? T8E18S
składającą się z domu o 5 —6 pokojach, w do­
brym stanic, ogrodu budynków gospodarskich, 
oraz 4 —5 mórg pola wraz z łąką w pobliżu 

Krakowa
Zgłoszenia listowno przyjmuje Administracja 

„X. Reformy" pod W. &t'. O. ' 406 4 5

. K a r b @ « r f  •
z kilkuletnią służbą, trzeźwy, energiczny 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia .świadectw': 
Obszar Dwmrski Biskupice p. Zakliczyn. 

322 4 4

m  S P R Z E D A N I A
1. Maszyna parowa -85 koni L. Zieleniewski.
2. D« a kotły parowe (Gornwall) no 50 m. pory. 
ograj na nśm atm 3. Pompa W orthinglona. 
..Maszyny11 poste restante Kraków. 388 4 6

^ h cąc  wysprzbd&ć cały zapas do 15 sty- 
l  czr.ia sprzedaję ja b łk a  węgior-ikie w 
najlepszych fctt. renety ananąsewe i inne 
poznaem ie zn:zonej cenie. św. J u n a l ź .

319 8 8

r u l y u o w a i i y  p o n i b e n i k  d r o -
g»©iJJi'jasy. Wiadonmść tv drogiieryi 
T . K w i e i ń s k i t  g o  w  i \ o w y m  

SiąC K H . 2t9 5 5

D ł u g a  5 7 .  T e l e f .  N r  5 5 0 .
________  L IR  MA ‘ ‘

P ł a t e k
wynajmuje 400 4 fiH ,

po cenach najniż. na śluby,-wycieczki itp.

M  liilogrosifófi)

■ i i i
(Picea exoe!sa) 

sprzećlaie Z a r z ą d  d ó t o r  R a j ­
c z y  loco stacya Bajcza, w cenie 200 
keton za 100 kilogramów, taksamo i 
w mniejszej ilości; siła kiełkowania 

8 0% . 370 2 4

Wyisyl
wtórnie.

na prowineye uskutecznia się od- 
176 18 60

N o w o ś ć !  N o w o ś ć !
S*:i!a orkiestra kie;»łdnb«wa.

Pewna ilość osób może 
utworzyć całą kapelę 
z organkuw i bebr.a 
Orga&kj ze zrakj- 
m i  tm  'tkomnanfa- 

ir.erten- j e n a  
Obicie mosiężne, 10 
dziurce, 20 gfoeów, 
I* jakość jcbnem 

|  skórzanym. Ksżdyir.a- 
W $  f że zaraz grać. W ele-

ganckiem pudełku K. 
2’50. Takiesame o 16 dziurkacb, 32 glosa;h, 
tremclo, la  jasość ł bębnem skórzanym w ele- 
ganckien pudełka 3 K Wysyła za za)i:zką 

la l  po otrzymaniu liależytości.
Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych

< * ę > M l fi. 1907 
(Czechy).

Kraków, Stradom 23, dom -własny.

P oleca ' M h  K A R N A  W A Ł  noirości n a  suknie i bluzki przeróżne t g a /3r .tiu le , koronki, 

Crepe tle Ghine, jedw abie i w ełny, rów nież sztnezk . na  suknie tiulow e, koronkow e, flitrow e 

fularow e, jedw abne, haftow ane i batystow e białe czarne i kolorowe ’ jakoteż bluzki gotow e 

jedw abne, bajk i jedw abne, alpakowo i klotow e w różnych koloraeli. - 1 1 1 2 4

M y  M q ;y '!i!!!l 20 Koron otrzyma nfepoizinfe

W  ■ ■ Ł

W

9 |E i

Wysyłamy na spłaty mlesfęezne. począwszy 2
A p a r a t ) '  vvsze!kicgo rodzaju S z k a i Ł ł b i  z  i tn ia z y l t i?

tyG kij. wyroi u jal. jg k
Goerz-

Auschutz Huttiii p p l i j |n
> < .. -

. jakuteż wszelki*
przybory

an cr-nacli umiarki-wanYch. J65 2 »

instrum enty 
ze strunam i 

s k r z y p c e  

mandoliny, 
Sitary, 

harm onijki

sam cnrajscf,
jakotm'

instruoter.ty
korbowe

z nulami mata 
lowrai.

( I b H i n d l o m y
,T. ooręczenicm 

prawdziwo ‘
T B łyam i z 

twardej gumy
Fonografy
' pierwszorzc- 
•inemi walca-

Cennik Xr. 821 z liezneuu odbitkami ua żądanie za dar­
mo. opłacony. Wystarcza karta korespondencyjna. Pw- 
simt o dokładu'’-. wyraźiiT adres i stanowisko tub za?vod.

, , A u to m a ty . OBBsSSłKSE* nil łanem i.

B in o k la  T r ie d e r -G o e rz a , L oc iie iiti, p e rs p e k ty w y .

Baa? e t  FreaiBisI- w  W ie d n iu  I . '

Bogato ilustrowane katalogi z przeszło 1000 od-_ 
bitek wysyła się na żądanie każdem . za darnie 

opłacone. 103 14 20

j S i n i e j s z e m  m a m .  z a s z e ^ y t  - ^ a w i a d o i i i l ć , ? 

ż e  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  , 1 0  : s t y c z n i a  1 9 0 7  r o k u  ; i t i e  

p o s i a d a m  h a n d l u  p r o v ; a d z o n e g o  d o t ą t  p r z y  u l i c y  ^  

G r o d z k i e j  1 .  2  i  t a k o w e y o  w i ę c e j  u l e  p r o w a d z ę .  (  

D z i ę k u j ą c  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  z a  d o t y c h c z a s o w e  p u -  

p a r e i e  i  z a u f a n i e ,  n a d m i e n i a m ,  ż e  o  p o n o w n e m  o t w a r ­

c i  u  h a n d l u  w  K r a k o w i e  w . s w o i m  u : / a s i e  z a w i a d o m i ę .
i

S t e f a n  P # r ę l i s l c L464 2 5

Z Dr.ikam; Literackitjj w Krakowi tu .  Jagiellońska 10. Hząaca dmkarni L  K. Góraka


